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21 państw montuję poftńj

Ameryka oprze się na zasadach Karty Atlantyckiej
Obecna metoda budowania pokoju jest lepsza niż po pierwszej wojnie światpwej — oświadczył min. Byrnes — 

Traktaty pokojowe zostaną podpisane natychmiast po zamknięciu konferencji

Problem Niemiec, Austrii i Japonii nie będzie rozpatrywany
Paryż (API). Oficjalna nazwa konferencji 

brzmieć będzie:
„Konferencja paryska 1946 r.“,

a nie „Konferencja pokojowa". Słowo pokój nie 
figuruje w żadnym oficjalnym komunikacie, ani 
też na legitymacjach uczestnków konferencji.

Na porządku obrad 5 traktatów 
pokojowych

Paryż (PAP). Konferencja 21 narodów w pa
łacu luksemburskim

nie będzie się zajmowała sprawami Niemiec, 
Austrii i Japonii.

Zadaniem konferencji jest przyjęcie projektów 
traktatów pokojowych z Włochami, Węgrami, Ru
munią i*Fiulandią, przygotowanych przez cztery 
mocarstwa.

Na wstępie konferencja zadecyduje, czy przyj- 
mie procedurę wspólnie zaleconą przez Związek 
Radziecki, Stany Zjednoczone i Wielką Brytanię. 
Procedura ta przewiduje:

1. podział konferencji na 5 komisyj, z których 
każda ma rozpatrywać inny traktat poko
jowy?

2. większość dwóch trzecich w głosowaniu za- 
równo^w komisjach jak i na sesji plenarnej
dla wszystkich rozpatrywanych spraw zasad
niczych.

Delegaci 21 narodów zadecydują, które z prac 
komisji mają być dokonywane publicznie, a które 
na posiedzeniaćh zamkniętych. Rezultaty dysku
sji w komisjach powrócą na sesje plenarne, a na
stępnie 5 traktatów pokojowych przekazanych zo
stanie w celu ratyfikacji ich tym wielkim mocar
stwom, które zawierały zawieszenie broni z da
nym państwem.

W czasie spotkania niedzielnego mężowfe stanu 
omawiali sprawę publikacji traktatów pokojo
wych. Jak wiadomo Stany Zjednoczone, Związek 
Radziecki i Francja gotowe są opublikować pełne 
teksty traktatów, nie wyłączając tych paragra
fów, które nie zostały jeszcze uzgodnione. Prze
ciwstawia się temu Wielka Brytania.

Na konferencji prasowej minister Byrnes za
pytany o pogląd Stanów Zjednoczonych w spra
wie zaproszenia na konferencję innych jeszcze 
państw oprócz 2!, minister Byrnes odpowiedział, 
że osobiście jest zwolennikiem jak najszerszego 
wysłuchania opinii innych państw, ale Stany Zje
dnoczone będą przestrzegały umowy moskiew
skiej, która ograniczyła konferencję do 21 państw. 
Byrnes*dodał, że osobiście byłby za tym. aby 
wszystkie państwa, z którymi Narody Zjedno-

Jlas* stmt m (fary&u
(API). Konferencja pokojowa, która zebrała się 

w dniu wczorajszym w Paryżu, przygotowana 
została przez długie i żmudne obrady Ministrów 
Spraw Zagranicznych Związku Radzieckiego, Sta
nów Zjednoczonych A. P.( Anglii i Francji. Wie
lokrotnie obradom ich przepowiadano niepowo
dzenie. Puszczano na ich temat w świat wiadomo
ści, które trafiały do prasy i rozgłośni radiowych 
— choć nic nie miały wspólnego z prawdą. In
synuowano ministrom wypowiedzi których ni
gdy nie wypowiadali i wysuwano w ich imieniu 
żądania, których nigdy nie stawiali. Wszystko to 
pozwalało orientować się, że tajemnicze siły 
pracują nad rozbiciem obrad ministrów czterech 
fhocarstw i za wszelką cenę usiłują doprowadzić 
do ich niepowodzenia.

Nad wszystkimi tymi intrygami i ciemnymi ma
chinacjami odniosła zwycięstwo mądrość mężów 
stanu’ i poczucie tej prawdy, że zmęczonej strasz
liwymi przeżyciami wojennymi ludzkości potrzeb
ny jóst przede wszystkim pokój. Ale oprócz 
wszelkiego rodzaju intryg na drodze do porozu
mienia trzeba było przezwyciężyć także wiele 
istotnych, obiektywnych trudności. Łatwo jest 
pojąć, że wiele rzeczy i spraw inaczej ocenia się 
w Waszyngtonie, inaczej w Moskwie czy w Pa
ryżu, a rozwiązanie ich według tych ocen ma 
służyć inaczej ukształtowanym wyobrażeniom o 
podstawach, na których powinien się oprzeć przy
szły pokój.

Łatwiej to jeszcze zrozumieć, gdy się weźmie 
pod uwagę niezmierne znaczenie zagadnień, które 
ministrowie czterech mocarstw umieli rozpatrzeć. 
Chodziło przecież o konfigurację polityczną ma
py Europy, o strukturę państwową i możność 
przyszłego rozwoju Włoch, Jugosławii, Bułgarii, 
Rumunii, Grecji, Albanii, Węgier, Austrii i Fin

czone prowadziły wojnę, miały możność uczest
niczenia w konferencji.

Naród amerykański poprze wysiłki 
Byrnesa

Londyn (obsł. wł.). Miarą znaczenia, jakie 
Stany Zjednoczone przywiązują do konferencji, 
było uroczyste pożegnanie zgotowane w Wa
szyngtonie odlatującemu na konferencję, amery
kańskiemu sekretarzowi stanu Bymesowi, prezy
dent Trąman żegnając osobiście na lotnisku se
kretarza stanu Byrnesa, wyraził poparcie narodu 
amerykańskiego dla wysiłków ministra Byrnesa, 
zmierzających do osiągnięcia pokoju.

Prezydent Truman oświadczył, że 
pokój, do którego dążą Stany Zjednoczone, jest 
pokojem opartym na zasadach Karty Atlantyckiej

i Karty Narodów Zjednoczonych.
Prezydent stwierdził,

na gruncie tych zasad Ameryka.stoi i stać będzie 
w przyszłości.

Premier Francji wita uczestników i otwiera 
Konferencję Paryską88

Paryż (API). W dniu wczorajszym o godzi
nie 5-tej przybył do p&łacu Luksemburskiego 
premier rządu francukiego Georges Bidault, 
pełniący rolę gospodarza konferencji. Wkroczył 
on do pałacu w otoczeniu straży przybocznej 
złożonej z 5-cłu strażników gwardii republikań
skiej. Dwa szeregi żandarmerii sprezentowały 
broń. Na krótko przed wybiciem godziny 5-tej 
przybywają pierwsi delegaci. Premier Bidault 
powitał przedstawicieli wszystkich delegacji po
czem o godz. 5,30 dokonał otwarcia konferen
cji. Premier Bidault na pierwszym posiedzeniu 
konferencji 21 narodów wygłosił mowę powi
talną: „Rząd republiki francuskiej w imieniu 
narodu francuskiego wita serdecznie delegacje 
narodów sojuszniczych i zaprzyjaźnionych, któ
re przybyły do Paryża na pierwszą wielką kon
ferencję. Celem konferencji jest 'utrwalenie po
koju. Rząd francuski z zadowoleniem stwierdza, 
że wszystkie narody przyjęły zaproszenie wysła
ne przez radę ministrów spraw zagranicznych 
i wyraża przekonanie, że prace konferencji od
bywać się będą w atmosferze szczerości i przy
jaźni. Po raz drugi w okresie mniejszym njż 30 
lat odbywa się we Francji konferencja między
narodowa, na której po straszliwej wojnie naro-

landii o urządzenie spraw na wybrzeżu Morza 
Śródziemnego i Adriatyckiego, o Triest; żeglugę 
na Dunaju, o odszkodowanie wojenne i wiele in
nych kwestyj, które z wymienionymi się łączą. 
Za dużo też wielkich spraw i za wiel.ka ich roz
maitość, ażeby z góry można było się spodziewać 
zgodnych poglądów. Zwyciężyła jednak pewność 
konieczności kompromisu, wzajemnych ustęps w

Konferencja ma opracować pokój z satelitami 
Niemiec, pokój z Niemcami jest kwestią dalszej 
przyszłości. Wśród 21 państw, zaproszonych na 
konferencję, znajduje się także Polska. Państwo 
nasze w tym samym stopniu co inne państwa, za
interesowane jest w tym, jak się ułożą stosunki 
w całej Europie. Mamy takie same prawo, jak 
i inne państwa, oddziaływać, by te' stosunki ukła
dały się możliwie jak najbardziej po naszej my
śli i odpowiadały najlepiej naszym potrzebom. 
Zresztą dzisiaj jest już prawdą powszechnie uzna
ną, że pokój jest niepodzielny i utrzymanie go 
leży w interesie wszystkich narodów, a za naru
szenie go muszą wszyscy płacić.

Na konferencji w San Francisco, gdy tworzyła 
się Organizacja Narodów Zjednoczonych, brak 
było Polski, ale od tego czasu w:eTe,się zmieniło. 
Polska już zajęła należne jej miejsce wśród in
nych'‘'narodów, głos jej słuchany jest z uwagą 
na wszystkich obradach międzynarodowych, a 
przede wszystkim w Radzie Bezpieczeństwa, gdzi* 
służymy wyłączni.e sprawom pokoju i demokra
cji. Te same idee przyświecać będą naszej dele
gacji na konferencji paryskiej. Jest ona dla na,s 
także jakby startem do drugiej konferencji, któ
ra będzie miała na celu określenie warunków po
koju z Niemcami. Od tej konferencji zależeć bę
dzie pokój świata.

Po przybyciu do Paryża, sekretarz stanu Byr- 
nes odbył konferencję prasową, na której powie
dział, że
obecna metoda budowana pokoju jest lepsza niż 
ta, którą zastosowano po pierwszej wojnie świa
towej, kiedy od małych państw żądano podpisa

nia traktatów bez dyskusji.
Amerykański sekretarz stanu podkreślił, że za

lecenia konferencji 21*państw nie zostaną odrzu- 
cone**w sposób dowolny przez Radę ministrów. 
Stany Zjednoczone będą reprezentowane 
wszystkich komisjach zajmujących się poszcze
gólnymi traktatami, za wyjątkiem komisji do 
spraw Finlandii, jako że Ameryka nie była w 
stanie wojny z Finlandią. W dalszym ciągu swo
jej konferencji prasowej amerykański minister 
spraw zagranicznych wyraził żal, że zastępcy mi
nistrów nie zdołali dojść do porozumienia w 
sprawie ogłoszenia projektu traktatów pokojo
wych. Konferencja ta — powiedział Byrnes — 
powinna być początkiem, a nie zaKonczeniem wy
siłków zmierzających do zapewnienia pokoju.

dy cięskie pragną ustanowić pokój. Rząd 
francu.<ki umie należycie ocenić zaszczyt i zau
fanie jakimi obdarzają gojego partnerzy i przy
jaciele. Francja wie, iż zaszczyt ten jest wyni
kiem zrządzenia losu. Po raz drugi bowiem na
ród francuski zapłacił cierpieniami, zniszczenia
mi i żałobą. Po raz drugi jakżeż drogo okupił 
zwycięstwo. Konferencje odbyte po pierwszej 
wojnie światowej nie przyniosły narodom po
koju, nie przeszkodziły by prawie po 25-ciu la
tach wybuchła nowa wojna jeszcze dłuższa, 
jeszcze okrutniejsza od poprzedniej. Historia 
osądzi kiedyś, jakie były tego przyczyny. Moim 
zdaniem głównym powodem klęski był fakt, że 
dwa duże mocarstwa, których armie raz po raz 
zadawały decydujące ciosy w bitwie, nie były 
obecne gdy decydowały się losy polityki poko
jowej. Dzisiaj jest inaczej-

Wszystkie narody demokratyczne 
biorą udział w konferencji

Rząd francuski pokłada wielkie nadzieje w Or
ganizacji Narodów Zjednoczonych miłujących 
pokój, w organizacji, która w San Francisco 
rozpoczęła swe prace.

Przechodząc do sprawy projektów traktatów 
pokojowych z byłymi satelitami osi premier 
Bidault stwierdza, iż często’krytykowano prace 
konferencji wielkiej czwórki zarzucając mini
strom powolność. „Trudności były olbrzymie — 
mówił dalej premier Bidault — nie łatwo bo^ 
wiem było uzgodnić wszystkie skomplikowane 
zagadnienia, trzeba stwierdzić, że twórcy pro
jektów traktatów pokojowych z Włochami, Wę
grami, Rumunią, Bułgarią i Finlandią z wielką 
cierpliwością i nawet zawziętością szukali spra
wiedliwego i trwałego rozwiązania. Nie nade
szła jeszcze chwila, by stwierdzić czy zamierze
nia ich osiągnęły upragniony cel.

Premier Bidault podkreślił, że obecna konfe
rencja to nie tylko sprawa polityczna ale spra
wa sprawiedliwości dla wielu narodów. 8 mil. 
ludzi zwrócone są na Paryż oczekując od niego 
sprawiedliwości. Konferencja musi przyczynić 
się do stworzenia świata wolnego, sprawiedli
wego, musi unieszkodliwić wszystko*co zmie
rzało do wojny, musi ustalić trwały pokój.

Przemówienie swoje zakończył premier Bi
dault słowami:

„Ogłaszam konferencję paryską 1946 r. za 
otwartą".

Premier Bidault tymczasowym 
przewodniczącym konferencji

Po przemówieniu zabrał głos minister Byrnes, 
który zapręponował premiera Bidault za tym
czasowego przewodniczącego konferencji. Kan
dydatura przyjęta została jednogłośnie. Prerńier 
Bidault podziękował za wybór, poczem kon
ferencja przystąpiła do bieżących spraw.

Na. wstępie powołano komisję mandatową, do 
której weszła Australia, Białoruś, Brazylia, Chi
ny, Czechosłowacja, Abisynia i Holandia. Ko
misja ta będzie sie zbierała stalę na godzinę 
przed otwarciem konfeiencji. Z kolei zadecydo
wano powołać komisję regulaminową do której

wejdą przedstawiciele wszystkich uczestników 
konferencji.

Komisja precuduralna zbierze się dziś o go
dzinie 10-tej by załatwić te sprawy, które są 
wymienione w pierwszej sesji konferencji pary
skiej. Sesja następna odbędzie się dziś o godzi
nie 16-tej.

Glosy prasy o konferencji paryskiej
Nowy Jork (obsl. wł.). Rozpoczynająca się 

w Paryżu konferencja pokojowa 21 państw so
juszniczych fest przedmiotem zainteresowania 
prasy całego świata. Tematem obrad będą 
opracowane przez Radę ministrów spraw zagra
nicznych projekty traktatów pokojowych z b. 
europejskimi satelitami osi a to Włochami, Wę
grami, Rumunią, Finlandią , Bułgarią.

Nowy Jork (API) Omawiając konferencję 
paryską „New York Times" porównuje ją do 
konferencji pokojowej, która odbyła się 27 lat 
temu również w Paryżu. ,,Stany Zjednoczone — 
pisze dziennik — znajdują się obecnie w innych 
warunkach. Wówczas były w rozterce nie wie
dząc czy zdecydować się na przyjęcie na siebie 
odpowiedzialności za sprawy światowe, czy też 
pozostać przy polityce izolacji.' Dzisiaj Stany 
Zjednoczone rozumieją odpowiedzialność jaka 
na nich ciąży". „New York Herald Tribune" pi
sze, że po konferencji pokojowej po tamtej 
wojrti'1 przys Jy rozczarowania. Lepiej jest więc 
aby wątpliwości wypłynęły teraz przed podpi
saniem traktatów. Dziennik uważa za wielki 
sukces rozwiązanie problemu śródziemnomor
skiego i bałkąńkiego stwierdzając, że łatwiej 
będzie teraz o załatwienie problemu centralnego 
tj. Niemiec.

Warszawa (obsł. wł.). Agencja United 
Press zawiadamia o możliwości rozszerzenia 
konferencji'pokojowej przez zaproszenie Egip
tu, Luksemburga Albanii i Meksyku. Rozsze
rzenie konferencji nastąpi o ile zaproszenie zo
stanie zaakceptowane. Na konferencji będą dy
skutowane zasadnicze problemy dotyczące trak
tatów. Problem Niemiec, Austrii i Japonii nie 
będzie rozpatrywany.

Na konferencji będą omawiane 3 trudne za
gadnienia: ,

1. sprawy poruszone przez Wielką Czwórkę.
2. żądania wysunięte wobec Włoch i satelitów 

osi przez mniejsze państwa.
3. pretensje wszystkich państw.
Decyzje całkowicie odmienne od powziętych 

przez Wielką Czwórkę nie będą wiążące dla 
Wielkiej Czwórki przy ostatecznym sformuło
waniu traktatów pokojowych. Na konferencji 
będzie . dyskutowany problem wolne j żeglugi na 
Dunaju, co do którego istnieje różnica zdań po
między amerykańskim punktem widzenia a pun
ktem widzenia Zw. Radzieckiego. Prawdopodob
nie będzie również omawiana sprawa p.zcstęg- 
ców wojennych.

Londyn (obsł. wł.). Specjalny korespondent 
„Timesa", przebywający w Paryżu, pisze co na
stępuje: Konferencja może zaaprobować względ
nie zmienić 5 projektów traktatów' pokojowych 
przygotowanych przez ministrów spraw zagranicz
nych. Wielu z delegatów nie podoba się proce
dura przygotowana przez 4 ministrów. Przedsta
wiciele średnich i małych państw pragną się upe
wnić, aby ich opinia była nie tylko słuchana, ale 
żeby mieli możność wpływania na redagowanie 
traktatów. Ci delegaci pragną, aby poprawki do 
traktatów przechodziły zwykłą większością gło
sów, podczas gdy Wielka Czwórka sugerowała 
większość dwóch trzecich. Poza tymi sprawami 
organizacyjnymi niewątpliwie'odezwą się wszyst
kie spory. Węgry mają nadzieję zatrzymania czę
ści Siedmiogrodu, Grecy liczą na odzyskanie pół
nocnego Epiru, a delegacja włoska i jugosłowiań
ska odrzuca projekt umiędzynarodowienia Triestu, 
domagając się tego miasta każde dla siebie.

Komplikacje są nieskończone i dyskusja nad 
nimi nigdy by się nie skończyła, gdyby nie ścisłe 
zasady proceduralne oraz prawdopodobieństwo, 
że wiele państw będzie się grupować w grupy.

Korespondenci przypuszczają, że konferencja 
potrwa prawdopodobnie od 4 do 6 tygodni.

Stan zdrowia ministra 6evina
Londyn (PAP). W niedzielę ogłoszono, że 

stan zdrowia ministra Bevina, który na skutek 
choroby pozosłaje w swym mieszkaniu w Londy
nie, uległ pewnej poprawie. Zdaniem rzecznika 
brytyjskiego ministerstwa spraw zagranicznych, 
ministrowi Bevinowi potrzebny jest jedynie wy
poczynek. Stan jego zdrowia nie budzi żadnych 
obaw. ,
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Uroczystości „Święta Morza”
NA WYBRZEŻU

Gdyni* (PAP). Główne uroczystości rozpo
częty się ,w Gdyni w niedzielę, o godz. 9-tej na 
R, u Grunwaldzkim, u stóp Kamiennej Góry 
l.ac i podwyższenie, na którym stanął ołtarz, 
udekorowano flagami narodowymi. Poniżej za
jęły miejsca delegacje i poczty sztandarowe, ma
rynarka wojenna, artyleria przeciwlotnicza, za 
którą ustawiono działa. Plac i zbocza Góry za
pełniły niezliczone tłumy publiczności. Na czele 
kolumny, uformowanej przez poczty sztandarowe, 
zajęła miejsce zdziesiątkowana grupa obrońców 
Westerplatte.

Orkiestra Marynarki Wojennej rozpoczvna 
hymn Admiralski — przybywa admirał Mohućzy. 
Następuje powitanie, raport oficerów i lustracja 
oddziałów. Wyżsi" oficerowie opuszczają wraz z 
admirałem stanowiska przed trybunami, wycho
dząc naprzeciw oczekiwanego Marszałka Polski 
Żymierskiego. Przy dźwiękach hymnu narodo
wego Marszałek przeprowadza lustrację oddzia
łów wojska morskiego i lądowego, poczym udaje 
się przed ołtarz, gdzie wraz z wojewodą Zrał- 
kiern i delegatem Rządu dla Spraw Wybrzeża, 
inż. Kwiatko-wskim wysłuchuje mszy polowej. Po 
mszy Marszałek Żymierski wygłosił przemówie
nie.

W WIELKOPOLSCE
Poznań (PAP). Obchód „Święta Morza" w 

W lełkopolsce nosił charakter uroczysty i radosny. 
We wszystkich miastach województwa odbyły 
się okolicznościowe akademie. Wojsko, organi
zacje społeczne i polityczne, młodzież zrzeszona 
w Lidze Morskiej, ZWM, OM TUR, ZHP prze
maszerowały następnie ulicami miast, manifestu
jąc na .rzecz naszych praw do odzyskanych por
tów: Gdańska, Kołobrzega, Szczecina.

W ŁODZI
Łódź (PAP). Dzień „Święta Morza" obcho

dzony _byl przez społeczeństwo łódzkie bardzo 
uroczyście. O godzinie 19-tej rozpoczęło się uro
czyste nabożeństwo, celebrowane przez księdza

Zjazd młodzieży b. więźniów 
politycznych obozów koncentracyjnych
„Wafsz j w,a (PAP). Sekcja młodzieżowa 
Polskiego Związku b. Więźniów , Politycznych 
organizuje zjazd młodzieży b. Więźniów w 
dniaoh od 25 sierpnia do 3 września rb. Uczest
nicy zjazdu zamieszkają w obozie wypoczynko
wym w okolicy Kudowy na Dolnym Śląsku. Na 
zjazd zostały zaproszone delegacje młodzieży 
b. więźniów 18 narodów europejskich.

Robotnicy na kierowniczych 
stanowiskach w przemyśle

Warszawa (obsf. wł.). Coraz więcej robot
ników obejmuje kierownicze stanowiska w prze
myśle. Ostatnio Zje.inoczenie Przemysłu Cu
krowniczego na okręg pomorski wysunęło na 
sianowiska dyrektorów i wicedyrektorów kilku, 
rzemieślników zatrudnionych w cukrowniach 
pomorskich. Ponadto powołano na odpowie
dzialne stanowiska w Cukrowniach szereg wy
kwalifikowanych robotników i robotnic.

Nieudana prowokacja w Sosnowcu
Warszawa (obsł wł.) Po próbach wywoła

nia. zajść antyżydowskich w Częstochowie 
i Kielcach, zbrojne elementy w dalszym ciągu 
usiłują wywołać nowe pogromy Żydów. Próby 
te spełzły na niczym, dzięki energicznej posta
wie społeczeństwa i akcii władz. W Sosnowcu 
Miiicja Obywatelska otrzymała meldunek o za
ginięciu 2-letniego chłopca. Meldunek ten zło
żyli członkowie reakcji w celu wykorzystania 
tej sprawy dla wywołania ekscesu i pogłosek że 
Żydzi porywają dzieci. Dzięki energicznym do
chodzeniom wszczętym przez Milicję, dziecko 
zostało odnalezione o 700 mtr. od mieszkania. 
Nieco później rozeszła sie wiadomość o nowym 
zaginięciu dziecka. W obu wypadkach stwier
dzono. że porwanie to było celowe, miało na 
celu wywołanie rozruchów i zajść antyżydow
skich.

biskupa Jasińskiego. Po nabożeństwie jednostki 
zwmT’ °RMO, oddziały ZHP, OM TUR. 
Z WM, liczne koła Ligi Morskiej, organizacje po
lityczne i społeczne uformowały pochód który 
przeszedł wzdłuż ul. Piotrkowskiej. ’ 3

US?CZyS^śc1i zak<>ńczyło wielkie zgromadzenie 
na Placu Wolności. Do zebranych uczestników 
krótkie przemówienie wygłosili w imieniu władz 
miejskich: wiceprezydent miasta o-b. St Duniak 
oraz przedstawiciel Wojska kpt. Rudnicki.

' W KRAKOWIE
Kraków (PAP). W Krakowie już w sobotę, 

dnia 27 bm. Wojewódzki Komitet Święta zorga
nizował zawody pływackie na Wiśle, połączone 
z defiladą kajaków. Na rynku krakowskim odbył

Republika ukraińska zwraca Polsce mienie kulturalne
Warszawa (obs. wł). Prezydent KRN przy

jął na audiencji delegację rządu ukraińskiej re
publiki radzieckiej do spraw związanych z prze
kazaniem mienia kulturalnego Polsce. Przewodni
czący delegacji ukraińskiej wręczył Prezydentowi 
piękne popiersie Szopena dłuta Dunikowskiego 
wraz z pismem doręcznym o^d premiera ukraiń
skiego. W liście tym premier ukraiński pisze mię
dzy innymi: „W muzeach publicznych i galeriach 
obrazów na Ukrainie odbywa się w dalszym ciągu

Redukcja odszkodowań wojennych
Rosja skreśliła Węgrom 6 milj, dolarów

Londyn (obsł. wł.). Rząd rosyjski zredukował 
odszkodowania wojenne Węgier do X w sto
sunku do sum ustalonych w warunkach zawie
szenia broni. Rosja zgodziła się na skreślenie 
sumy 6 mil. dolarów, które Węgry mają zapłacić 
Rosji z powodu niewykonania pewnych dostaw 
reparacyjnych w roku 1945.

Odszkodowania, które mają być wypłacone 
do roku 1948 zostały prolongowane obecnie 

do roku 1953.
Jako część wpłat za rok 1946 i 1947 rząd sowiecki 
przyjmie udział w niektórych kopalniach w Sie-

StaZSsj r©w®Sa©|S w BaSawSS
Moskwa (PAP). ‘Agencja „Tass" donosi z 

Buenos Aires, że wielu obserwatorów politycz
nych w Argentynie skłania się ku poglądowi, że 
obalenie rządu Villaroęla w Boliwii zostało wy
wołane przez czynniki natury międzynarodowej 
i związane było w szczególności z interesami wiel
kich monopolów imperialistycznych, przeciwko 
którym Vallaroel zastosował pewne środki zgo
dne z interesem polityki. W kołach dyplomatycz
nych zwraca się uwagę na pospiech z jakim pro
wadzone są przez rząd Stanów -Zjednoczonych 
rokowania z państwami Ameryki Łacińskiej w 
sprawie uznania nowego rządu w Boliwii. Jak 
wiadomo amerykański departament stanu zapo
wiedział rokowania już w dniu obalenia rządu 
Villaroela. Podkreślają w stolicy Argentyny, że

ALcja inlentcncyina w sprawie oStnfóli! ceny dileba
.Warszawa (PAP). Według informacyj za

sięgniętych w KCZZ związki zawodowe przy
stępują na terenie cąłego kraju do szeroko.za
krojonej akcji, interwencyjnej w sprawie obniż
ki Ceny chleba sztucznie śrubowanej przez spe
kulantów. Obecna cena żyta wykazuje dalsze 
tendencje zniżkowe, w ślad za którą musi po
dążać obniżka ceny chleba. Łódzka Okręgowa 
Komisja Związków Zawodowych zajęła się już 
dawniej sprawą obniżki ceny "chleba i osiągnęła 
w tej dziedzinie poważne rezultaty.

Na terenie Łodzi zbiera się w okresie dwu
tygodniowym społeczna komisja kontroli cen.
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się wieczorem tego dnia koncert orkiestry kole
jowej.

W dniu „Święta Morza" po uroczystym nabo
żeństwie w kościele Mariackim odbyła się aka- 
d^n,'a teatrze miejskim im. J. Słowackiego.

3 , dernd wzięli udział przedstawiciele władz, 
y ojska, partii politycznych oraz rzesze krakow
skiego społeczeństwa.

Na zakończenie uchwalono rezolucję, w której 
zebrani stwierdzili, iż podstawowym warunkiem 
byty naszego państwa i narodu są granice zacho
dnie i wybrzeże morskie, ziemie,* które odzyska
liśmy po stuleciach krwawych walk. Ci, którzy 
głosowali w referendum ludowym na trzecie py
tanie „nie postawili się tym samym poza na-, 
wiasem polskiego narodu i jego osiągnięć.

wyszukiwanie zbiorów dla .przekazania narodowi 
polskiemu. Żywię nadzieję, że uzyskanie tych za-' 
bytków dop«może narodowi polskiemu do odbu
dowy muzeów publicznych, zniszczonych przez 
hitlerowskich barbarzyńców i przyczyni się do, 
dalszego rozwoju kultury i nauki w Polsce." *

Prezydent Bierut wyraził ministrowi podzięko
wanie, prosząc go o przekazanie pozdrowień na
rodowi ukraińskiemu i premierowi.

idmiogrodzie, które zostały skonfiskowane przez 
rząd rumuński.

Mówiąc o tych koncesjach rozgłośnia buda
peszteńska podkreśla, że

ogromna część węgierskiej produkcji przemy
słowej, która szła na odszkodowanie będzie 

rzucona na rynek wewnętrzny.

Należy mieć nadzieję, że dwa inne państwa, któ
rym Węgry mają płacić odszkodowanie, a miano
wicie Jugosławia i Czechosłowacja pójdą za przy
kładem Zw. Radzieckiego.

po zamachu stanu w grudniu 1943 r., w rezultacie 
którego Vilłaroel objął władzę, narady w sprawie 
uznania ttowego rządu trwały pół roku. Zdaniem 
pisma „El Laborista" Villaroel zamierzał uwolnić 
kraj od kapitału zagranicznego i wyzwolić robot
ników spod jego przemocy.

Według „La Epoca" za plecami narodu boli
wijskiego działają agencje wielkich baronów fi
nansowych, którzy spełniając wolę Wall Street, 
zmierzają dto opanowania Boliwii.

Dziennik ten podkreśla, że Villaroel nie stoso
wał wobec polityki imperialistycznej w kraju 
środków dość energicznych, zatrzymał się w pół 
drogi i dlatego pa-dt ofiarą swych' wrogów, którzy 
konsolidowali się wykorzystując słabość rządów.

W obradach jej biorą udział przedstawiciele 
związków zawodowvch ..Społem", cechu pieka
rzy i Zjednoczenia Piekarsko-Młynarskiego. Na 
skutek tej akcji cena chleba w Łodzi została 
dwukrotnie obniżona i wynosi obecnie 17 zł 
za kilogram chleba. Akcja ta prowadzona jest 
w ścisłym porozumieniu z patriotycznym i ucz
ciwym odłamem kupiectwa polskiego, które, 
zdaje sobie sprawę jak poważną rolę w budże
cie pracowniczym odgrywa cena chleba.

Łódzkie związki zawodowe rozpoczęły rów
nież ostatnio akcję w kierunku obniżki cen sło 
niny.

Rząd angielski za połączeniem 
gospodarczym stref okupacyjnych
Londyn (obsł. wł.). Wczoraj w Izbie Gmin 

ogłoszono, że rząd brytyjski przyjął zasadniczn 
propozycje Stanów Zjednoczonych połączenia w 
jedną całość gospodarczą brytyjskiej strefy oku 
pacyjnej Niemiec ze strefą amerykańską. Mini" 
sterstwo spraw zagranicznych oświadczyło 
z zadowoleniem przyjęło wiadomość o przyjej® 
przez Wielką Brytanię projektu amerykański^,, 
i wlyrazilo nadzieję, że Rosja i Francja równiki 
przyjmą tę propozycję.

Oświadczenie australijskiego ministra 
spraw zagranicznych

Paryż (PAP). Dr Herbert Ewatt, australijski 
minister spraw zagranicznych, stojący na czele 
delegacji australijskiej na konferencję 21 państw 
w Paryżu, oświadczył, że pokój musi być zawar
ty na zasadach demokratycznych i każdy naród' 
który dopomagał przy wygraniu wojny, musi na 
równych prawach uczestniczyć w opracowywaniu 
pokoju.

Bankructwo polityczne Churchilla 
Attlee o polityce b. premiera

Londyn (obsł. wł.). Premier Attlee w prze
mówieniu, wygłoszonym na zebraniu górników 
ostro zaatakował Winstona Churchilla.

Oświadczył on mianowicie, że pokazało się że 
szef opozycji Jego Królewskiej Mości nie posiada 
sprecyzowanego programu w polityce wewnętrz
nej Anglii. Brak państwowo-twórczej koncep
cji Churchill usiłuje pokryć histerycznym krzy
kiem o inicjatywie prywatnej. Większość postu
latów planu 5-letniego, który zaleca! Churchill 
Partia Pracy, doszedłszy do władzy, zrealizowała 
w przeciągu roku, Jeżeli chodzi o politykę im
perialną, to były premier nie ma również jasnego 
programu.

W konkluzji Attlee powiedział, że Churchill 
wraz z całą opozycją stracił grunt pod nogami 
U£st,dziś kompletnym bankrutem politycznym. ’

Układ handlowy francusko-ceeski
Praga (API). W dniu wczorajszym podpisa

ny został układ handlowy francusiko-czechosJo- 
wacki. Francja dostarczać będzie Czechosłowacji 
wina, wełny, produktów kolonialnych, medyka- 
męntow i maszyn.. Czechosłowacja wywozić bę
dzie do Francji maszyny rolnicze, chmiel, smołę 
węglową. Układ podpisano na okres 3-ch lat.

Złażenie listów uwierzytelniających 
królowi Farukowi przez posła Kuli

go wskieg o
Kai r, PAP, Poseł nadzwyczajny i minister peł

nomocny rządu R. P. w Egipcie prof. Z. Kuligow- 
ski złożył listy uwierzytelniające królowi Egiptu 
Farukowi. Uroczystość złożenia listów uwierzy
telniających odbyła się w Aleksandrii w pałacu 
Ras El Tinę, letniej rezydencji królewskiej.

Brytyjska kwatera główna w Kairze 
zostanie przeniesiona

Warszawa (obsł. wł.). Naczelny dowódca 
wojsk brytyjskich ma Bliskim Wschodzę podał 
do wiadomości, że brytyjska kwatera główna w 
Kairze- zostanie począwszy od września przenie
siona do strefy kanału Suezkiego. Do strefy tej 
została przeniesiona kwatera główna Bliskiego 
Wschodu.

Wykrycie faszystowskiej organizacji 
w Bułgarii

Sofia (PAP). W Bułgarii wykryto podziem
ną organizację faszystowską, której celem dzia
łalności było obalenie władzy frontu ojczyźnia
nego, drogą sabotażu i dywersji.

Jak wykryło łedztwo członkowie organizacji 
zamierzali wejść w kontakt z jawną, opozycją 
i liczyli-na interwencję zewnętrzną. Przywódcy 
organizacji z Stanisławem Kalczewem na czele 
zostali przekazani władzom sądowym.

Generalny strajk pocztowców 
we Francji

Paryż (API). Francuska federacja pocztowa 
proklamowała na jutro od godz. 4-tej generalny 
strajk pocztowców w całej" Francji.

JANUSZ M1LCZ-LIKOWSKI (!4)

MAJOR SZCZERBIEC
Zaczął się wsłuchiwać w odgłosy walki. Arty

leria dudniła bez przerwy. W pierwszej chwili, 
Szczerbiec myślał, że ogień artyleryjski jest skie
rowany na Warszav’ę. Jednak po paru minutach 
słuchania zaczął wyraźnie odróżniać wystrzały 
od eksplozji pocisków Wybuchały one nie tylko 
na terenie, gdzie walczyli powstańcy, ale także 
na Powązkach.

To chyba Sowieci rąbią z dział do Niemców — 
stwierdził z zadowoleniem. Dobrze jest, przynaj
mniej Szkopom tak łatwo nie pójdzie.

W międzyczasie ńczuł głód, Z chlebaka wy
ciągnął dwa pomidory zerwane w nocy i resztkę 
przypalonej kawy, pozostałości po spóźnionej 
kolacji. Oszczędnie posolił, wsypując resztę nie- 
zużytej soli z powrotem do małej torebeczki i za
brał się do jedzenia. Potem oparł się wygodnie, 
spojrzał'jeszcze przez otwór, czy się Niemcy lub 
ich sprzymierzeńcy gdzieś nie wałęsają, nakręcił 
zegarek i zatopił się w rozmyślaniu.

Zastanawiał się nad dalszym postępowaniem. 
Utrzymać się bez oparcia o stałą kryjówkę było 
wykluczone. Nie mógł się z drugiej strony zde
cydować na przebijanie poza Warszawę, gdyż 
przewidywał, że obstawiona jest ze wszystkich 
stron wojskiem. Długo rozważał nad wszelkimi 
możliwościami, aż wreszcie zdecydo.wał, że dziś 
w nocy wyruszą na cmentarz żydowski, gdzie 
znajdzie się jakieś ukrycie.

Gdy słońce kładło ostatnie już senne promienie 
wśród dymiących niebieskim dymem pogorzelisk 
po fabryce Kallego — panowała cisza. Walczące 
śródmieście raz po raz odzywało się zmęczonym 
całodzienną walką klekotem karabinów maszy
nowych. Powstańcza Warszawa zapadała w ner
wowy sen, co chwila budząc się i spoglądając 
wkoło, czy skleconej byle jak barykady nie ata
kują niemieckie czołgi...

Tymczasem na tyłach, gdzie przeszła pożoga, 
„wśród gruzów i zwalisk ogrodów i cmentarzy 
przedmieścia podnosiły €ię ze 6nu ukryte, praw
dziwie podziemne cienie.

— Chłopcyl — głośnym szeptem powiedział 
Szczerbiec, wydostając się ze stogu — wycho
dzimy.

Ostrożnie, bacząc czy się gdzieś nie kręci za- 
późniony. żołdak niemiecki, rozprostowali po
wstańcy swe zdrętwiałe członki.

— Jurek i Kazik I — rozkazał — Weźcie troęhę 
kaszy, zróbcie ogień i Ugotujcie. Urażajcie, aby 
nie byłę widać odblasku ognia... Najlepiej w ja
kiejś piwnicy.

Chłopcy poszif.
Tymczasem Szczerbiec naradzał się z Jasiem, 

nad dalszym postępowaniem. Przedstawił mu 
swoje projekty. Uzgodnili, że po dojściu na 
cmentarz żydowski, naradzą się powtórnie, po 
zbadaniu sytuacji, nad dalszą drogą.

— Przede wszystkim trzeba pamiętać — po

wiedział starszy powstaniec — że celem naszym 
jest wyprowadzenie z życiem chłopców poza mia
sto.

Poprzedzony dwoma szperaczami, posuwał się 
cały oddział gęsiego ku nowemu jutru, kryjące- 
mu bojażń śmierci i obawę niebezpiecznego po
znania. Na czele szedł Szczerbiec, trzymając pod 
pachę Bergmanna. Przeszedł on duży kryzys psy
chiczny, wtedy, gdy strzelał do człowieka przy 
zdobywaniu budynku w pierwszych dniach po
wstania. Teraz był już zdecydowany. Gdyby 
spotkał się oko w oko z wrogiem, wiedział, że 
bez wahania- pociągnąłby za język spustowy. 
Odeszły od niego skrupuły i wątpliwości, gdy 
słyszał krzyk niemowlęcia i rozpacz matki. Nie 
widział tej"*sceny, ale ją słyszał, a wyrysowany 
w rpnyśle straszny obraz z biegiem czasu zamiast 
blednąc,' przybierał coraz bardziej makabryczne 
kolory.

Podchodzili do rnuru cmentarnego. Była czarna 
bezgwiezdna noc. Rakiety „niemieckie co chwilę 
rozpraszały ciemnotę fioletowawym chorobliwym 
światłem. Zawieszona w powietrzu rakieta opa
dała zwolna ku ziemi, aby wreszcie zapaść mię
dzy sterczące, ściany wypalonych domów. Rzu
cała wtedy ostatnie, szersze, migotliwe odblaski 
gasnącej potęgi, aby po para chwilach przyga
snąć czerwienią przelanej krwi niewinnej.

Na cmentarzu panowała absolutna cisza. Co 
chwilę powstańcy przypadali do ziemi,, kryjąc się 
za kamiennymi nagrobkami. Wreszcie klucząc 
dróżkąmi, brodząc wśród wysoko rosnących 
chwastów, zatrzymali się pośrodku cmentarza, 
za zasłoną z gęstych krzewów tui,

— Tu poczekamy do jutra — powiedział Szczer
biec — musimy za dnia rozpoznać teren, jakie

są możliwości przebicia... przypuśćmy do Kam
pinosu... Wiecie chłopcy... do Puszczy Kampinow- 
skiej uciekali także młodzi ludzie w powstaniu 
styczniowym. Będziemy naśladować tamtych po
przedników. ,

— Tylko wtedy nie zniszczono Warszawy —■ 
wtrącił ze smutkiem w głosie Jurek,

Rozmowa jakoś się urwała. Wszyscy zamy’- 
się nad losem stolicy i jej mieszkańców, — prze
cież takiego strasznego rezultatu nie przypusz
czali wtedy... w pierwszych dniach, gdy wyruszo
no na pierwszy, otwarty bój z podziemi na bary
kady.

Zrobiło się chłodno. Siedzący na płytach gro
bowca przysunęli się do siebie, a Szczerbiec 
okrył ramiona uratowanym kocem.

W powietrzu unosiła się przejmująca zimnem 
sina mgła. Wśród traw odzywały się jednostajną 
muzyką nocy świerszcze. .Od czasu do czasu wy
buchał pojedynczy strzał. Wysoko w powietrzu 
warczał monotonnie motor jakiegoś samolotu.

Ęyła już chyba szósta rano, 'gdy niespodzianie 
rozchyliły się trawy. Z pomiędzy gałęzi wyjrzała 
lufa automatu.

— Ręce do góryl — padł ściszony rozkaz.
Powstańcy zdrętwieli.
— Kto, idzie — zapytał Szczerbiec.
Z dwu stron podeszło paru mężczyzn. Na rę

kawach mieli białoczerwone opaski, w dłoniach 
broń, a buty grubo poowijane szmatami.

— Kto...? — powtórzył zaaferowanym głosem
Jęsiu. *

Nieznajomi uśmiechnęli się.
-— Tacy sami jak i wy...1 powstańcy.... — od- 

rzeki po chwili, przyglądając się -jeden — jake- 
ście się tutaj znaleźli? (Ciąg dalszy nastąpi)
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Wśród ludzi urodzonych na wodzie
W porcie rzecznym na Warcie pracuje si«j „pełną parą**

■ „Plymę UNRRA. płynie podolskiej krainie — 
przepływa tez Wartę, Poznań nie ominie".

Pa trawestacja piosenki o Wisie, to nie żaden 
kawał — drodzy Czytelnicy. Mało kto zagląda 

do naszego nadwarciańskiego portu, więc nic
dziwnego, ze mało kto wie, co się w nim dzieje 
Wreszcie port został otwarty niedawno’ (7 bm) 
więc coz może w nim być ciekawego’

Tak myślałem i ja, w chwili, gdy zdecydowałem 
się -na wędrówkę do. portu. Tymczasem rezultat 
mej wyprawy przeszedł najśmielsze oczekiwania. 
Kiedy znalazłem się na wysokim, murowanym 
nadbrzeżu portowym, po prostu oniemiałem z po- dziwu. *

Na wstędze warcianych wód
W prawdzie tu u góry, na nadbrzeżu, widać 

jeszcze siady' zniszczenia. Ale na dole, na wąskiej 
jak zwykle w lccie — wstędze warcianej, przy- 

iiadia już pokaźna flotylla statków. Wpłynął 
przed chwilą parowiec „Bydgoszcz"., barki: „'Ma
ria i „I omorzanka ', zacumowano motorowiec 
„B. M. 3". Na drugim motorowcu „B. M. 1“ za-

Na wąskiej wstędze rzecznej przysiadła Ilotylla 
statków—

milkły co dopiero maszyny. Przyholowane przez 
“niego barki „Ojczyzna" i „Paweł" toczą jeszcze 
zacięty bój z żywiołem rzeki, by długie swe ciel
ska przytłoczyć do burt statków-sąsiadów. Lecz 
to nie wszystko-. W Szelągu czeka na wprowadze
nie do portu „Neptun", z trzema załadowanymi 
barkami.

W porcie ruch... Cicho i jakby radośnie skrzypi 
dźwig, wyciągając co chwilę z otwartych luk stat
ku pokaźne porcje skrzyń i kartonów z napisem 
„UNRRA".

Jest coś dziwnego w tym ruchu rzecznym i w 
rytmie życia, co toczy się na tle panoramy po
bliskiej Cytadeli. Tam jeszcze sterczą kikuty 
drzew, skarlałe i niezagojone. Tu wre tętno pra
cy. Po prostu kontrast życia i śmierci.

W pamięci oko notuje dostrzeżony obraz i za
raz przenosi się na pracowity dźwig portowy 
Dwaj panowie: Antoni Generalczyk z oddziału 
„Społem" i Roman Rzepczyński z działu transpor
tów UNRRY, objaśniają nam co się tutaj dzieje,

-— Odbieramy transporty UNRRY, nadcho
dzące drogami wodnymi z Gdyni i Gdańska. 
Transporty zawierają konserwy, paczki z racja
mi żywnościowyme, śledzie, mleko w proszku, 
a zwłaszcza czekoladę.

— Czy opłaca się trgńsport statkiem — zapy
tujemy? '_

— Przy transporcie statkiem nie zyskuje.się na 
czasie. Obecnie czas transportu koleją lub stat
kiem jest mniej więcej równy. Droga wodna opła
ca się jednak z innych powodów: towar łatwo 
konwojować, nie posiada on żadnych uszkodzeń 
— co się często zdarza na kolejach przy przeta
czaniu — wreszcie o wiele łatwiejsze jest zała
dowanie i ■wyładowanie.

Poznańska Scylla i Charybda
Dźwig skrzypi miarowo, Jego ramię wyciągnię

te niby studzienny żuraw zakreśla szeroki* łuk, 
od luk na statku ku wybrzeżu. Platforma ze skrzy
niami zawieszona na stalowej linie opada z pre
cyzyjną dokładnością tuż przy ciężarowym samo
chodzie. Tu już czekają na nią zręczne ręce ro
botników. W miarę jak postępuje rozładowanie, 
wnętrze samochodu pęcznieje. Pusta platforma wę
druje w górę, poczem żuraw dźwigu, zakreśla łuk 
w odwrotnym kierunku. .

Trzeba się spieszyć. Na 620 km trasie, gdzieś 
na szlakach Wisły, Brdy. Kanału Bydgoskiego, 
Noteci i Warty płynie do Poznania .17 barek z ła
dunkiem około 2 milionów kg.

— Szkoda, że stan wody jest niski — mówi p. 
Roman Gałęzewski — kier. Polskiej Żeglugi Pań
stwowej, udzielający nam wyjaśnień w wędrówce 
po porcie. — Stan wody wynosi obecnie 2,15 m, 
wskutek czego statki można ładować na głębo
kość 0.90 m. To oczywiście nie wyczerpuje w-zu- 
pełności ich możliwości transportowych.

— Poza tym są także inne trudności. Na trasie 
statków leży jeszcze zatopiony tabor rzeczny, 
znajdują się głazy po zburzonych mostach, wre
szcie przeszkodę stanowią nienaprawione mos y, 
podparte dodatkowymi przęsłami. _

Tuż przy porcie rzecznym dostrzegamy jedną 
z takich przeszkód. Uszkodzony most kolejowy 
w pobliżu nowej elektrowni podparty został dwo
ma dodatkowymi przęsłami, przez co ruch s a - 
ków może odbywać się tylko po jednej stronie 
rzeki, w pobliżu brzegu. Krzywizna jaką w tym 
miejscu tworzy nurt, utrudnia dużym statkom

i mało zwrotnym a długim barkom dojazd do 
portu. Miejsce tó jest prawdziwą Scyllą i Charyb
dą naszej Warty. Trzeba niemałej wprawy żeglar-

Clcho, radośnie, skrzypi dźwig, 
wyciągając pokaźne porcje skrzyń-

skiej łącznie z ogromnym napięciem uwagi, by 
przez miejsce to przeprowadzić statek bez 
szwanku.

Tym większą wartość posiada wynik ruchu w 
porcie, notowany w ostatnich dniach. Dotychczas 
wpłynęło 8 barek motorowych, 2 parostatki 
i 10 barek zwykłych. Przywiozły one ładunek
l. 925,278 kg.

Transport drogą wodną ulegać będzie dalszej 
rozbudowie. Obok towarów UNRRY projektuje 
się w niedługim czasie zwózkę innych produktów,
m. in. 45 tys. ton nawozów sztucznych'z Kostrzy- 
nia.

Na pokładzie „Ojczyzny**
Byłoby cżynem niegodnym dziennikarza być 

w porcie rzecznym, a nie wejść na statek i nie 
pogawędzić z żeglarzami. Wkrótce przekonuję się 
jak dużo straciłbym, gdybym ciekawości nie za
spokoił.

Po drabinie, żelaznej, przytwierdzonej do pro
stopadłej ściany nadbrzeża . schodzimy na dół. 
Stąd po desce z lekka kolebiącej się,-bo opartej 
na jednym -ze stopni drabiny, przechodzimy nad 
wodą na statek. To już pachnie trochę żeglar
stwem, a nawet — przepraszam — niejeden za
siedziały' mieszczuch odczułby przy tym lekki za
wrót głowy lub w ogóle zawróciłby- się z drogi. 
Próba mych zdolności żeglarskich wypada dobrze 
i oto stoję na pokładzie „Ojczyzny".

Siadamy w miłym kącie, ozdobionym skrzynką 
z kwiatami, na ławeczce mieszczącej się na rufie 
statku. Obok nas żeglarze: szyper i właściciel

Mamy prs^iacioł w świście
Kto to są „Ouńscy Miłośnicy FokojuM

Nasza zdecydowana walka o wolność'! nie
przejednana postawę wobec wroga w czasie 
okupacji — a obecnie nasze dążenia do odbu
dowania zniszczonego kraju werbują nam przy
jaciół w świede. Polską interesuje się wiele 
krajów. Najczęściej turyści i goście z dalekich 
stron, odwiedzający nasze ziemie są zdziwieni. 
Wielu z nich nie kryje się z tym, że spodziewało 
się zastać w Polsce stan niebezpiecznego chaosu 
i niski poziom kulturalny. Tymczasem zastaje 
miasta i wioski spokojne, wyszlifowane zachod- 
nio-europejką kulturą. Tych, ludzi „zagranicz
nych" witamy zawsze serdecznie.
Często zdarza się, że wracają częściej do Polski, 

nawiązują kontakty towarzyskie i starają się nam 
pomóc. Im lepiej nas poznają — tym stosunek 
ich do nas jest serdeczniejszy. Rezultatem tych 
sympatyj jest zawiązywanie organizacyj przyjaź
ni. Takich związków posiadamy już kilka: Towa
rzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Jugosło
wiańskiej, Francuskiej, Hiszpańskiej i inne.

Mało kto wie, że jednym z naszych najlepszych 
przyjaciół są Duńczycy. Również oni w okresie 
wojny cierpieli wskutek niemieckiej okupacji. 
Po wojnie Polska zawiązała najszybciej stosunki 
handlowe z Danią, a nasza wzajemna współpraca 
i przyjaźń pogłębia się i wzmacnia. Przebywający 
w naszym kraju Duńczycy zawiązali ciekawy 
Związek pod nazwą „Duńscy Miłośnicy Pokoju" 
i postawili sobie wzniosły cel pomagania Pola
kom.

Siedziba organizacji mieści się w mieście Stop
nicy w gmachu dawnego klasztoru. Na jej czele 
stoi p. Torsten Noeryig. Związek postanowił oto
czyć opieką dzieci polskie w najbardziej zniszczo
nym w Polsce powiecie stopnickim. Powiat ten 
znajduje się w obrębie słynnego szańca wypado
wego, utworzonego nad brzegiem Wisły. Ludność 
tego powiatu żyje w krańcowej nędzy, a znaczna 
część pól jest ciągle jeszcze nierozminowana. 
Większość budynków gospodarskich leży w gru
zach.

Sytuacja materialna tamtejszej ludności jest 
bardzo ciężka i dlatego akcję „Duńskich Miłośni
ków Pokoju" witamy z całym uznaniem i z wiel
ką wdzięcznością. Organizacja wydaje codziennie 
około 3 tysiące smacznych i posilnych obiadów 
dla dzieci od lat 3 do 15 w Stopnicy i okolicznych 
wioskach. Wszystkie potrzebne artykuły spożyw
cze sprowadza związek na własny koszt ze swego 
kraju i utrzymuje w Stopnicy własny personel, 
składający się z 10 osób.

barki — Paweł Rydlewski; stary wyga rzeczny, 
pykający zwolna fajkę, o pomarszczonej i opalo
nej twarzy— Karol Adrian; wreszcie młody i do
rodny żeglarz Ryszard Przybylski, poznaniak. 
Jest dziwne, jak z. ludźmi wody nawiązuje się z 
miejsca serdeczne i zda się przyjacielskie poro
zumienie.

A mają o czym mówić i więcej mają prawo by 
mówić. Szyper Rydlewski i stary Adrian, to lu
dzie urodzeni na wodzie. Na statku się rodzili, 
na statku chowali, na wodzie spędzili lata mło
dzieńcze i przez całe życie służyli żegludze. Ry
dlewski pływa od 33 lat, Adrian od 56. Przybyl
ski upodobał sobie zawód żeglarski po wojnie. 
Ma dużo ambicji, zapał, silne ręce do pracy i jako 
maszynista nie byle jaką przyszłość. Czy tylko 
sam podoła?—

Sprawy budzące rozgoryczenie
W trakcie rozmowy dowiadujemy się, że że- 

glarz-fachowiec otrzymuje miesięcznie około ty
siąca złotych, plus 25 zł diet dziennie. Łącznie 
zarabia około 2.600 zł za pracę od świtu do nocy. 
Związek Pracowników Transportu Wodnego wy- 
daje wprawdzie żeglarzom karty żywnościowe, 
jednak zrealizowanie przydziałów jest co naj
mniej problematyczne, jeśli nie wprost krzywdą. 
Przydziały bowiem wydaje się w Gdańsku. Tur
nus statku trwa kilkanaście dni. Zdarza się, że 
kiedy barka stanie u wrót morza, przydziałów 
w Gdańsku braknie, lub są one tak znikome 
(2 puszki konserw i funt smalcu),-że trzeba by na
prawdę filozofa, by wyżywić się nimi przez długi 
miesiąc. Poza tym nic. Ani butów, które na stat
ku tak prędko się niszczą, ani ubrań nieprzema
kalnych czy kombinezonów.

Właściciel statku z załogą i rodziną nie ma 
łatwego życia. Zrzeszenie Właścicieli Barek i Ho
lowników Żeglugi Śródlądowej, załatwiające spra
wy finansowe, za przejazd z Gdańska do Pozna
nia płaci od tony 350 zł. Z sumy należnej za prze
wieziony towar właściciel statku otrzymuje 35%, 
z czego jeszcze 5% płaci na rzecz Zrzeszenia. 
Z pozostałej w ten sposób sumy, wynoszącej fak
tycznie tylko 30% wynagrodzenia, właściciel stat-

Ludzie urodzeni na wodzie: po lewej — Karol 
Adrian, żeglarz z dziada, pradziada, przy sterze 
Paweł' Rydlewski, właściciel barki „Ojczyzna"

ku musi opłacić szypra, załogę, utrzymać rodzinę, 
wreszcie także przeznaczy^ coś na utrzymanie 
samego statku.

Omówione sprawy powodują rozgoryczenie 
wśród żeglarzy. W tych warunkach Indzie młodzi 
jak Przybylski przytłoczeni wiecznie sprawami 
materialnymi nie mogą nigdy wypłynąć poza

Sekcja dożywiania dzieci w powiecie stopnic
kim jest obliczona na sześć miesięcy. Udzielona 
nam bezinteresowna pomoc w najcięższym okre
sie naszej odbudowy — wyryje się głęboko 
w polskich sercach i wdzięcznej pamięci. (tp)
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Spółdzielnia Wydawnicza „CZ¥TELMHC“ |
Wi'dawn!cSwa nutowe 1

Biblioteka amatorska zespołów muzycznych
RACZKOWSKI WŁADYSŁAW — Przejdziem Wisłę, przejdziem.

Wartę— Zbiór pieśni okolicznościowych na chór 1, 2, 3, lub 4-ro gło
sowy z akompaniamentem fortepianu, str.'24......................... ......

BACEWICZÓWNA GRAŻYNA — Ze starej muzyki — wybór utworów 
autorów XVIII w. na mały zespół orkiestrowy (piano conductor 
i głosy orkjestrowe), str. 40 . »................................, , ,

RUDZIŃSKI WITOLD — Na serdeczną nutę (suita na mały zespół orkie
strowy— piano5 conductor i głosy), str. 20.................................

PANUFNIK ANDRZEJ — Marsz Jaworzyński na mały zespól orkie
strowy (piano-conductor i głosy), str. 24......................................

W druku: Szeligowski Tadeusz — Siadajcie wszyscy wokoło z nami — 
suita na chór. Sikorski Kazimierz — Uwertura. Sikorski Kazimierz —
Obrazki wiejskie. Bacewiczówna Grażyna — Pod strzechą (na mały 
zespół orkiestrowy).

W przygotowaniu: utwory Kassema, Kisielewskiego, Lutosławskiego,
Mycielskiego, Palestra, Wiechowicza, Wiłkomirskiego i innych.

Biblioteka Szkoły Umuzykalniającej (Wydawnictwa Pedagogiczne)
Wybór łatwych utworów klasycznych dla początkujących pianistów 

opracowała EMMA ALTBERG, str. 38 . , . , s
Łatwe utwory na cztery ręce — (Diabelli, Weber, Beethoyen i inini) 

opracowały EMMA ALTBERG i ZOFIA ROMASZKOWA, str. 58
BROMIRSKA ANNA — Szkoła na harmonię (akordion), str. 52 . 
MARKIEWICZOWNA WŁADYSŁAWA — Do—re—mi—fa—-sol. No

woczesna szkoła na fortepian, str. 70 . ... ', *
POPŁAWSKI MARCELI — Łatwe utwory na skrzypce z akompania

mentem fortepianu (I-sza pozycja), str. 40......................................
Zbiór etiud dla pierwszych dwóch lat nauki gry na fortepianie — onraco- ”

wała ZOFIA ROMASZKOWA, str. 4S......................... . ,
W druku: CUKIERÓWNA MARIA — Pieśni dla dzieci (jednogłosowe)

WTi-Ór etiud, skrY'PJW.h dla początkujących -'opracowała 
IRENA DUBISKA 31 j wprawek na fortepian — opracowały EMMA ALTBERG 

• joam on.r-r^kOVl A' Szkola czytania nut — opracowali JAN ITOFMANN
i ADAM RIEGER.

| DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH
| SKŁAD GŁÓWNY - WSZYSTKIE ODDZIAŁY„CZYpiLNłKA"
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określony horyzont. Trzeba więc pomocy. Trzeba 
uprzystępnić zwłaszcza młodym drogę awansu 
zawodowego i wspierać ich w śmiałych poczy
naniach. Dzisiaj, kiedy w związku z szerokim 
dostępem do morza i drogi wodne śródlądowe 
nabierają wielkiego znaczenia, nie wolno nam 
marnować samorodnych talentów i budzić znie
chęcenia wśród ludzi posiadających ambicję 
pracy.

W toku dalszej pogawędki nasi rozmówcy zwra
cają uwagę, że nie usuwa się wraków i kamieni 
spoczywających na dnie rzek po zburzonych mo
stach. Podczas podróży łatwo może przydarzyć 
się awaria. Na szczęście barki z transportami 
UNRRY przeszły trasę bez wypadków.

Poziomki i kot na statku
Tak gwarząc o rozmaitych sprawach, przecho

dzimy w końcu do jeszcze jednej — życia na 
statku.

Ju-ż pierwsze spojrzenie po pokładzie „Ojczy
zny" daje nam pewność, że właściciel statku i za
łoga są ludźmi o wrodzonym zamiłowaniu do po
rządku i czystości. Wszędzie tu dostrzega się 
nadzwyczajną dbałość o czystość, niemal pedan
terię. Zdawałoby się, że nie pasuje ona do życia 
na statku. Tymczasem tak nie jest.

Człowiek pracujący w fabryce czy w jakimś 
warsztacie cieszy się, że wolne od pracy godziny 
spędzi w miłym i choć skromnie urządzonym 
ale wygodnym mieszkaniu. Życie robotnika toczy 
się w dwóch odrębnych środowiskach: fabrycz
nym i domowym. Żeglarz posiada jedno. -Dla 
niego statek jest równocześnie warsztatem pracy 
i domem. Tu jest on szyprem czy maszynistą, 
a równocześnie mężem i ojcem. I dlatego nauczył 
się godzić dwa kierunki życia w jednym środo
wisku, co zresztą w niczym nie umniejsza war
tości jego pracy zawodowej. I stąd pochodzi ten 
panujący na statku pedantyzm, właściwy domo
wemu środowisku.

Stąd i te dziwne — zdawałoby się ,— kontrasty. 
Na rufie statku obokkota sterowego... doniczki 
z pięknymi okazami poziomek. Między linami, 
beczkami z paliwem, między łodziami... kot — jak 
można zauważyć — doskonale się tu czujący.

Jak w naszym własnym mieszkaniu
A wreszcie mieszkanko żeglarza małe, lecz 

lśniące czystością i wprost wytworne w swej 
skromności. Niepozbawione jednak wygody, ja
ką daje życie w domu, A więc: kuchnia ze zgra
bna angielką i stoliczkiem kaflowym, z szafami 
w ścianach, z kuchennym kredensem. Dalej ga
binet z biblioteką, wygodną kanapą, ze światłem 
elektrycznym lub naftowym i wreszcie mała ka
bina sypialna, trochę jednak za krótka jak osą
dzam według własnej figury. No cóż... Wygoda 
na statku może się mieścić tylko w warunkach 
dopuszczalnych 5,10 m szerokością statku.

Całś wnętrze łącznie z wiszącym u luki okien
nej asparagusem, stwarza stuprocentową domo
wą atmosferę. Te haftowane poduszki, dywan, 
masa figielków ze szkła, piękna porcelana, tu 
i ówdzie na serwetce kryształ — oto urok jakże 
podobny wielu mieszkaniom w każdej ulicy Po 
•znania.

Z prawdziwym żalem opuszczamy statek i na
szych żeglarzy. Po drodze jednym skokiem prze- 
dostajemy się na motorowiec „B. M. 1“, stojący 
burta przy burcie z „Ojczyzną". Statek jest wła
snością P. Ż. P. i posiada 284 tony pojemności. 
Krótka, serdeczna pogawędka z kapitanem Cze
sławem Holką, kończy naszą wizytę na statku.

Wracamy starą już drogą jrrzez kładkę. Tylko 
zmieniono deskę wiszącą nad wodą. Jest węższa 
i dłuższa i jeszcze bardziej kolebiąca. A więc 
próba—

Przeszedłem ją* gładko. Z pomocą przyszło mi 
uczucie sympatii, wiążące mnie —■ człowieka lądu 
od tej wizyty, z ludźmi szlaków rzecznych.

Józef Tułasiewicz
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Hieronim Pawlicki

Niewolnicy słowiańscy królami manrylańskie) Hiszpanii
I.

Nie tylko Samosierra, nie tylko bohaterskie wal
ki brygady im. Dąbrowskiego w Hiszpanii (-1936 
do 1939) świadczą o przyjaźni i wspólnych idea
łach walk niepodległościowych Polski i Hiszpanii. 
Te niejako już naturalne, najpiękniejsze tradycje 
nasze, sięgające w nowoczesne dzieje Hiszpanii, 
możemy pogłębić związkami historycznymi, jakie 
już na przestrzeni wieków VIII—XI łączyły Sło
wian z narodem hiszpańskim, w okresie panowa
nia królów słowiańskich w Andaluzji, w czasach 
uchodzących za okres największego rozkwitu 
arabskiej cywilizacji w Hiszpanii.

Owszem powie czytelnik, Słowianie mogli byli 
w swych licznych wędrówkach dotrzeć do Hisz
panii, ale żeby... królowie słowiańscy rządzili 
na półwyspie iberyjskim, to naprawdę trochę 
dziwmy „sen o szpadzie" nieznanego przecież w 
dziejach Europy — imperializmu Słowian. A je
dnak.. Historia Hiszpanii, ściślej Andaluzji, zna 
i po nazwisku wymienia (w transkrypcji arab
skiej) naczelników królewskich straży słowiań
skich, gubernatorów"-, ministrów wielkorządców, 
sławnych dowódców wojsk arabskich i pięciu, 
tak! królów słowiańskich w Hiszpanii arabsko- 
maurytańskiej.

Znakomitego historyka naszego Karola Szaj
nochy to zasługą, że pozostał nam ciekawy przy
czynek do historii Słowian w Hiszpanii. W jego 
Szkicach historycznych znaleźliśmy rozprawę 
„Słowianie w Andaluzji", z której czerpiemy wia
domości i dokumenty potwierdzające pobyt Sło
wian w’ Hiszpanii oraz królewskie dzieje ich naj
wybitniejszych synów — Słowian z ziemi Obo- 
trytów, znad Odry, Łaby i brzegów Bałtyku 
i Słowian południowych.

Zapiski arabskie
Starodawne książki Słowian z Hiszpanią i na

rodem hiszpańskim gubią się w gęstych mrokach 
wieków VIII—XI. Świadectwa tych związków 
dochowały się w historiografii i literaturze arab- 
sko-hiszpańskiej.

Najdawniejsza wzmianka o pobycie Słowian 
w Hiszpanii pochodzi z czasów cenisa czyli kró
la Hakema I, panującego Arabom hiszpańskim 
od roku 796—822. W dziele historyka.francuskie
go Conde’go czytamy o Hakemie: „Król Hakem 
zaprowadził u dworu straż przyboczną, złożoną 
z pięciu tysięcy zbrojnych, w liczbie których było 
3000 Mozarabów a 2000 Słowian."'Działo się to w 
sto lat po zawojowaniu Hiszpanii przez Arabów 
— pisze Szajnocha.

Między latami 943 ą 948, stwierdza Szajnocha 
sBa historykiem francuskim D’Ohssonem, pisał 
uczony Arab Massudy swoje historyczne dzieło 
„Łąki złota i kopalnie klejnotów", w którym 
znajdujemy dwukrotnie wzmiankę o Słowianach 
w Hiszpanii. Raz powiada Massudy: „Najlicz
niejszy naród Słowian nazywa się Luzane (?). 
Prowadzi on handel aż do Andaluzji, Konstan
tynopola i Kazarów (Chazarów)". W drugim 
miejscu czytamy o chowie bobrów w okolicach 
Kijowa, skąd futra bobrowe idą w handel do An
daluzji".

Tak jakoś historia chciała, że w owe czasy .„naj
sławniejszym ze wszystkich królów arabskich 
Hiszpanii czyli kalifów Kordowy by! Abdclrach- 
jnan III" OTaz że do jego dostojników należał 
„mądry izraelita Chasdaj". Ten to Chasdaj oko
ło rctfcu 959 pisząc do króla Kazarów w Azji, do
nosi między, innymi, iż u Kalifa Abdelrachmana 
bywają posłowie od cesarza greckiego, od króla 
Niemców i od króla Gebąlim (słowiańskich Chor
watów)". W swym po hebrajsku pisanym liście 
Chasdaj wspomina jeszcze o „nadeszlych jrlaśnie

SzuEEai morze w Uniestadh
Monotonnie stukają kola pociągu zdążającego 

w kierunku północno-zachodnim. Podróż, prawie 
że w nieznane, ęzy znajdzie się jakikolwiek, bo
daj najprymitywniej urządzony pensjonat, czy, 
Choćby chatę rybacką, w której można by od bie
dy przebyć dwa tygodnie urlopu? Pomorze Za
chodnie, to jednak nie Gdynia, nie Hel, nie So
poty. To wybrzeże, o którym się jeszcze tak 
mało wie.

Ot, taka wyprawa po przygodę ń la Jack 
London.

Podróż jest Jak wszystkie podróże. Trochę za 
długa, odrobinę nudna i w miarę uciążliwa. Przy
gody w pociągu zdarzają się tylko w sensacyj
nych filmach, lub wątpliwej wartości romansach. 
Droga Poznań — Starogród — Koszalin trwa z 
przesiadaniem mniej więcej trzynaście godzin. .

Troje drzwi.
Koszalin to miłe i czyste miasteczko. Gruzy 

prawie wyprzątnięte. Coprawda mieszkańcy na
rzekają, że nudne, ale wszyscy mieszkańcy ma
łych miasteczek twierdzą to samo. W każdym 
razie w Koszalinie można w skłebach kupić 
wszystko co dusza zapragnie, i choćby się miało 
Bóg wie ile pieniędzy, napewno się je wyda. 
Tak samo jak w Poznaniu. Hotele też są. Tylko 
jeżeli się już w.pociągu słyszy niezbyt pochlebną 
o nich opinię, a nie ma ochoty nocować na dwor
cu, wtenczas szuka się jeszcze domu noclego
wego. Może tam...

Tuż przy dworcu znajduje się .jeden. Po 
krótkim targu dostałam tam osobny pokój 
i łóżko z czystą bielizną pościelową. Jedna 
była tylko niedogodność, mianowicie... troje 
drzwi wiodło do tego „apartamentu". Jedne za
mykane na klucz, ale tylko od zewnątrz. Drugie 
zabite pięciocentymetrowym gwoździem, wre
szcie trzecie, wiodące do łazienki, zamykane na 
wątpliwej wartości zasówkę. Tymi ostatnimi mu- 
siałam wyjść chcąc przekręcić klucz w pierw
szych. Dc wszystkiego się można jednak przy
zwyczaić.

posłach do tegoż króla Słowian, z którymi przy
było także do Kordowy dwóch Żydów.

Inni historycy arabscy zapisali, iż Kkiif Ahdel- 
rachman III przyjmował poselstwo od jakiegoś 
króla Słowian imieniem Duku. Najwymowniej
sza atoli wzmianka — pisze Szajnocha — o sto
sunkach Słowian z Arabami w Hiszpanii pocho
dzi z roku 976, od arabskiego imma Ebu-Hau- 
kala, który w swojej „Księdze podróży" opowia
da: „Kraj Słowian jest tak wielkim, że na wschód 
dostarcza niewolników Korassanowi, na zachód 
zaś Andaluzji. Andaluzjanie zakupują ich w Ga
licji (hiszpańskiej), we Francji w Lombardzie i 
Kalabrii, aby ich uczynić eunuchami, poczem 
wywożą ich do Egiptu i Afryki. Wszyscy eunu
chowie słowiańscy, którzy gdziekolwiek są na 
świecie, pochodzą z Andaluzji."

Są to zapiski najstarsze, autentyczne — arab
skie.

Exodus Słowian na zachód
Wyjście Słowian na zachód od Hiszpanii (Ka- 

labrii, Andaluzji) do Egiptu i Afryki — ma swoją 
przyczynę i uizsadnienie w ówczesnych średnio
wiecznych formach ustroju‘społeczno-ekonomicz
nego. Skupywano i wywożono Słowian — nie
wolników słowiańskich, jako ludzi bez pana, bez Kronikarz niemiecki Thietmor mówi przysło-

Spółdzielczość Pomorza na froncie 
mleczarskim

Przedwojenne Życie gospodarcze Pomorza na 
odcinku mleczarskim było dość aktywne. Według 
danych statystycznych z 1939 r. czynnych było 
na tym terenie 179 głównych zakładów mleczar
skich i 233 pomocniczych, a więc śimetanczarni, 
zlewni itp. Dominowała oczywiście własność pry" 
watna. Z ogólnej cyfry 178 mleczami, 99 przy
pada na własność prywatną, a 79 na instytucje 
spółdzielcze.

I tutaj dopiero obserwujemy przykry bardzo 
dla nas objaw. 42 mleczarnie Związku Spółdziel
ni, a tylko 37 zakładów zgrupowanych było w 
Związku Rewizyjnym Spółdzielni R. P. w Toru
niu. Procentowo stosunek ten wyraża się cyfra
mi 53 na 47 na korzyść spółdzielni niemieckich.

Obecnie polska spółdzielczość mleczarska nie 
odziedziczyła na Pomorzu takich tradycyj, jak w 
innych dzielnicach kraju. Nip stąd dziwnego, że 
ten odcinek życia gospodarczego z trudem i wol
niej nieco budzi swą aktywność, niż na pozosta
łych terenach. W spuściźnie po zaborcy niewiele 
odziedziczono urządzeń technicznych. Przeciw
nie, w znacznym procencie okupant wywiózł je 
w głąb Niemiec. A przecież w dziedzinie mle
czarstwa ten właśnie moment posiada znaczenie 
zasadnicze.

W tych warunkach rzeczy spółdzielczość mle
czarska stanęła przed poważnym zadaniem 
stworzenia takiej sieci placówek, która byłaby 
w stanie pokryć dzisiejsze zapotrzebowanie spo
łeczeństwa, a równocześnie podjąć tak zwaną 
akcję kontyngentową. I przyznać należy, iż mi
mo tych przeszkód, przede wszystkim natury 
technicznej, spółdzielczość stanęła na poziomie.

Specjalnie aktywną działalność przejawia od
dział mleczarsko-j aj czarski „Społem". Jest on 
właściwie nadbudówką spółdzielni mleczarskich 
i reprezentuje w tej chwili 80 głównych i 156 
pomocniczych zakładów mleczarskich. Jak wi
dać, w stosunku do stanu z roku 1939 straciło

„Irena".
Jest to nazwa pensjonatu 1 zarazem {mię prze

miłej pani, będącej jego kierowniczką. Więc 
jednak na Pomorzu Zachodnim są domy wypo
czynkowe! Od Mielna wzdłuż szosy rozmiesz
czono w równych odstępach tabliczki skierowu
jące do pensjonatu w Uniestach. Nie tylko nazwa 
miejscowości, jest niecodzienna i oryginalna. 
Uniesty to wieś, wciśnięta między morze, a wiel
kie i rybne jezioro Jamno. Pensjonat — duży, 
pieczołowicie urządzony dom, przygotowany na 
przyjęcie przeszło 60 osób stoi pustką. Urlopo
wicze z centralnej Polski nie orientują się jeszcze, 
że nasz Zachód, to jednak nie ten dziki zachód, 
o którym się przed rokiem dużo i źle mówiło.

W niedzielę i święta, restauracja i park nale
żący do pensjonatu zapełniają się wycieczkowi
czami z pobliskiego Koszalina.' Po długich tfu- 
daeh i mozołach Dyrekcja Kąpielisk i Uzdrowisk 
w Mielnie zdołała wreszcie zorganizować prze
jazdy autokarem, .który zarazem będzie dowoził 
dwa razy dziennie gości z koszalińskiego dworca.

W Uniestach kwitną Jaśminy.
W niektórych chałupach rybackich mieszkają 

jeszcze nieliczni Niemcy. Reszta jest skoncen
trowana w domkach leżących na uboczu i czeka 
na transporty, które wywiozą ich na niemieckie 
ziemie. Tymczasem radzą sobie jak mogą. Po
woli wyprzedali już własne i wyszabrowane rze
czy i teraz pracują. W pensjonacie, u rolników 
i rybaków, usługują żołnierzom polskim i ra
dzieckim. Dziesiątki Will malowniczo ukryjych 
w gęsto zadrzewionych ogrodach, zapuszczo
nych sadach i laskach sosnowych — stoi pustych. 
Spozierają na zabłąkanych w to bezludzie dziu
rami powybijanych okien, powyrywanych drzwi. 
Niektóre domki drewniane są już częściowo ro
zebrane na opał.

W Uniestach kwitną jaśminy. Białe kwiaty, 
gęsto /oblepiające wiotkie gałązki pochylają się 
nad wąskimi przejściami i dróżkami, ślizgającymi 
się między płotami ogrodów.

ziemi, bez warsztatu, bez organicznych form sto
sunków i życia społecznego. Był to ów procent 
nadwyżkowy, populacyjnie, który tworzył fun
kcję ówczesnego ustroju społecznego, określaną 
pojęciem ludokupstwa.

W owych czasach handel niewolnikami słowiań
skimi dosięgał swego punktu kulminacyjnego. 
Handlowali Słowianami Arabowie, Wenecjanie 
i inne ośrodki handlu niewolnikami. Zakupywano 
i wywożono lud słowiański, bo takie były czasy, 
zwyczaje, formy handlu i socjologiczne poglądy 
na człowieka i świat.

Sama stolica rzymska — pisze Szajnocha — 
służyła Wenecjanom za targowisko takiego han
dlu. Kiedy ustawy papieskie i cesarskie zabra
niały Wenecjanom porać się ludokupstwem po 
głównych miastach włoskich, powetowali sobie 
straty .w ten sposób, że weszli w porozumienie z 
korsarzami na Morzu Adriatyckim i śródziem
nym. Szajnocha pisze: Największa zapewne 
część tłumów niewolnych, sprzedawana ludom 
muzułmańskim w owym handlu rzymskim, we
neckim i korsarskim składają się ze Słowian, któ
rzy nawet od tego otrzymać mieli swoją nazwę 
Serwów, tj. z łacińska niewolników, iż byli ofia
rą ciężkiej niewoli.

Pomorze 98 mleczarni. Obecnie stan spółdzielni 
tylko dlatego pokrywa zapotrzebowanie społe
czeństwa, że stan pogłowia krów mlecznych na 
Pomorzu zmniejszył się o 70%. Za 2—3 lata pro
blem obsługi konsumenta przez spółdzielczość 
będzie otwarty. Nie należy wątpić ani na chwi
lę, że miarodajne czynniki i o tym myślą i że 
spółdzielczość tak jak dotąd, tak i w przyszłości 
sprosta zadaniu!

Dużą wagę przywiązuje Oddział Mleczarsko- 
Jajczarski do należytego rozwiązania kwestii 

•zaopatrzenia społeczeństwa w jaja, jako artykuł 
wysokiej wartości odżywczej. W tym celu dys
ponuje 21 składnicami, mieszczącymi się we 
wszystkich powiatowych miasteczkach woje
wództwa, a nadto basenami jajczarskimi w To
runiu, oraz mniejszymi we Włocławku, Wą
brzeźnie i Rypinie.

Sumaryczne możliwości jednorazowego zaha- 
senowania obrazują się cyfrą 800.000 sztuk. Nie
zależnie od basenów, oddział dysponuje chłod
nią w Grudziądzu, w której na okres zimowy, 
zdeponować można 1 mil. jaj. Tak więc na o- 
kres zimowy może oddział zabezpieczyć dla 
społeczeństwa Pomorza około 2 milionów Jaj. 
Niewątpliwie możliwości te w najbliższej przy
szłości będą rozszerzone, gdyż w tym kierunku 
czynione są usilne starania.

Aby zwiększyć podaż jaj, uruchomił oddział 
w bieżącym roku 5 wylęgarek elektrycznych W 
trzech punktach a mianowicie w Toruniu, Gru
dziądzu i Więcborku — z których globalnie po 
dzień 15 lipca wypuszczonych zostało 40.000 
piskląt.

Tak więc, jak z wyżej cytowanych danych 
wynika, spółdzielczość odcinka mleczarskiego 
znacznie ożywia życie gęspodarcze Pomorza i 
chociaż nie osiągnęła jeszcze ze zrozumiałych 
względów poziomu przedwojennego, to jednak 
wkrótce stan ten osiągnie.

Śpiewają fale—
Jak w starym, dawno zapomnianym szlagie

rze. Czasem śpiewają cicho i pieszczotliwie, cza
sem ryczą i z wściekłością podmywają brzegi. 
Bose stopy grzęzną w czyściutkim piasku, który 
gęstym szfiliwem przesypuje się między palcami. 
Z Uniestów można iść po pocztę do Mielna szosą, 
wiodącą tuż nad jeziorem, można także iść wy
brzeżem. Niecałe dwa kilometry.

„Bałtyk" nad Bałtykiem
Pensjonaty w Mielnie są już częściowo zajęte. 

Do niedawna puste wille zaludniły się wesołą 
i hęztroską bracią studencką z Łodzi. Najwię
cej jest ich w „Bałtyku", którego okna spoglą
dają wprost na morze. W Mielenku (dlaczego 
nie zostawiono dawnej nazwy „Czarowne"?) 
przygotowuje się nowy dom wypoczynkowy, 
a w Skarbinowie - Zlotobrzegu przeprowadza 
się wielkie porządki. Po. raz drugi. Zasadniczo 
dyrekcja przygotowała już wille na przyjęcie 
urlopowiczów, ale „przednia straż" setki po
znańskich studentów, którzy mają wkrótce nad
jechać osądziła, że można jeszcze to i owo 
zmienić. Wobec tego przewraca się umeblowa
nie czterech will „do góry nogami". W poważ
nym i największym „Ministrze" zamieszkają 
same panie. Młodzież męska i profesorowie 
muszą się zmieścić w „Samotnej" i uroczej 
„Bajce". Kuchnia i sala stołowa będzie dla 
wszystkich studentów w przysadkowatej „Flą- 
drze". Nazwa apetyczna i aktualna nad mo
rzem, gdzie ryb zatrzęsienie i gdzie stanowią 
one główną podporę kuchni.

Pani będzie łaskawa...
Zdaje się, że trzeba będzie dość długo czekać, 

zanim na Pomorzu Zachodnim pojawią 6ię starzy 
flegmatyczni i pykający fajeczkę rybacy. Tym
czasem są tylko młodzi, nawet dość nerwowi, 
którzy palą jeszcze papierosy i potrafią się pienić 
z irytacji, gdy wycieczkowicze bez skrupułów 
„wypożyczą" sobie łódź rybacką na kilka godzin 
i zostawią ją po spacerze o pół kilometra ■ dalej 
od miejsca, w którym była wieczorem przycu
mowana.

Jeden z uniestowskich rybaków, wychowany 
nad Wisłą, z miłości do morza porzucił swój do
tychczasowy zawód i z całą energią rozbudowuje

wiowo o mieszkańcach zniszczonej wojną osady; 
„Poszli w rozsypkę jak rodzina słowiańska, którą 
w różne strony idzie na sprzedaż1.

I u brzegów Bałtyku już od roku 827 — pfer® 
Szajnocha — grasowali korsarze wojenni po brze- 
gach galicyjskich (hiszpańskich) i portugalskich. 
A ponieważ głównym artykułem handlowym iyy. 
praw norrnańskich (germanów) bywali .niewolni
cy, tudzież przypomniawszy sobie owe tłumne 
jarmarki na niewolników, które według świadec
twa Helmolda odbywały się do późna u słowiań
skich brzegów Bałtyku, przestaniemy'się dziwić 
jakim sposobem Andaluzjanie spotykać mogli 
Słowian w Galicji (Hiszpanii). Ze względu na 
wszechstronność geograficzną ówczesnej niewoli 
słowiańskiej nazywa Benjamin z Tudeli jeszcze 
w XII wieku całą słowiańszczyznę Kanaan z po
wodu, że jej mieszkańcy sprzedają swych sy
nów i swe córki wszystkim narodom (Szajnocha 
za Lelewelem).

Okaże się jednak, że wspólnota hiszpańska w 
Hiszpanii nie zatraciła swej indywidualności 
najlepszych cech swego słowiańskiego charaktel 
ru. Okaże się, że na „Maurów posadach" losy nie. 
wolników słowiańskich zamieniają się w losy 
„pomyślne a w końcu niezwyczajnie świetne i 
wielkie".

Królewska straż sHowlańska
By przepychowi królewskiego dworu i -porząd

kowi dworskości orientalnej stało się zadość, 
Kalifowie uświetniali swą potęgę najliczniejszymi 
tłumami niewolników. Istniały królewskie straże 
przyboczna, nadworna (z grona) eunuchów. Straż 
nadworna dzieliła się na dwa oddziały: konnej 
i pieszej. Oddział pieszy, zamieszkiwał wnętrze 
Alkazaru (dworu królewskiego) i. składał się z 
dwu tysięcy niewolników. „Ci ostatni — pisze 
Szajnocha — byli to nasi Słowianie".

Historycy arabscy nazywają ich stałe i wyraź
nie „Strażą słowiańską".

Awans społeczny Słowian
Z czasem zmieniło się położenie niewolników 

słowiańskich w Hiszpanii. Od czasu Alhakena I 
nie słychać przez dłuższe "lata w Kordowie. Na
stąpił wtedy dla nich okres awansu społecznego. 
Znaleźli się u dworu. Zapiska z czasów króla 

..Abdalft (888-—912) zawiera takie chlubne świa
dectwo tego awansu: „Byli oni w wielkim posza- 
waniu i odznaczali się osobliwszą powagą w po
stawie i obyczajach, wypróbowanym męstwem 
wiernością i przychylnością". Po tym, w losach 
swoich wyrąbanym chodniku, niewolnicy sło
wiańscy doszli później do swych dostojeństw po
litycznych, wojskowych i królewskiej sławy i 
chwały.

Czy wiecie że.,.
—już Liga Narodów rozważała sprawę utwo

rzenia w roku 13-go miesiąca? Każdy miesiąc 
miałby wówczas 28 dni czyli równe cztery tygo
dnie. Tym samym każdy dzień miesiąca w tym 
samym dniu tygodnia, a więc 1, 8, 15 i 22 byłby 
zawsze niedzielą, a w piątek byłoby zawsze 
13-go.

..ciało człowieka ważącego 65 kg zawiera 40 kg 
wody, 12,6 kg węgla, 6,1 kg tlenu, 13,34 kg azotu 
i 1,75 kg wodoru, a ponadto po kilkaset gramów 
wapna, siarki, fosforu, sodu, potasu, magnesu i po 
kilka gramów żelaza, krzemu, cynku, jodu, cyny 
i innych składników.

—w ZSRR opracowano w latach od 1936—40 
sposób otrzymywania ciągłego włókna szklanego 
o średnicy 5—6 mikromów.

nową placówkę. Ma kilka łodzi, wydzierżawił 
jezioro, otworzył wędzarnię i daje pracę innym 
ludziom. Człowiek rzutki, energiczny i przedsię
biorczy. Pionier. Nie zależnie od tego, że prowa
dzi rachunki i przygotowuje plany na przyszłość, 
razem z towarzyszami wypływa codizień na mo
rze i dzieli trudy i niewygody bliższych i dal
szych wypraw rybackich. Oprócz tego mówi to
nem nie znoszącym sprzeciwu „Pani będzie łas
kawa..." i czy się ma ochotę czy nie, zabiera 
człowieka na mo.rze, żeby pokazać jak się za
kłada haczyki na dorsze.

7 kilometrów od brzegu
Wiatr dmie i lekko wydyma niebieski żagie^ 

Woda jest błękitna jak niebo i lekko się marsz
czy. Wybrzeże oddala się coraz bardziej i nie
długo żółtym pasmem tylko, zaznaczy się na 
horyzoncie. Tyczki z czarnymi chorągiewkami 
wskazują na wódzie miejspe, w którym należy 
wyrzucać haczyki.

Równym, miaj-owym ruchem ręki wyrzuca ryJ 
bak kilkusetmetrowe sznurki, na których co pół 
metra umocowane są haczyki z nadzianymi na 
nie kawałkami drobnych rybek Żagiel jest już 
złożony na dnie łodzi i tylko lekki plusk wiosła 
mąci ciszę. Pierwszy sznur jest już wyrzucony, 
przychodzi kolej na drugi. Razem sześćset metrów.

Wracamy. Słońce grzeje mocno i ma się wraże
nie, jakby tysiącami drobnych szpileczek kłuło 
twarz i ramiona. Wiosła pluskają miarowo i dw:a 
pary brązowych, muskularnych ramion p»ężą się 
harmonijnie przy każdym ruchu.

Raz... dwa,., raz., dwa..

Słońce zachodzi
Morze już nie jest niebieskie. Słońce znikło za 

horyzontem i ostatnie, różowe refleksy muskają 
drobne, postrzępione chmurki. Powierzchnia wo
dy jest mlećzno-opalowa. Zresztą morze jest każ
dego wieczoru inne.

Na plaży nie widać nikogo. Biały piasek sza
rzeje, powietrze staje się coraz chłodniejsze, lyl- 
ko płyty kamienne tworzące przedłużenie falo- 
chropów zachowały jeszcze trochę ciepła i grze- 
ją zziębnięte stopy.

W Uniestach już pewnie wszyscy śpią, tylko 
morze czuwa i szumi swoją odwieczną pieśń „

Danuta lotyczewska
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Wtorek, dnia 30 Iipca 1946 roku 
Kalendarz rzymsko-katolicki - Rufina i Julity 
Kalendarz słowiański — Ubyslawa 5

Środa, dnia 31 Iipca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Ignacego L. 
Kalendarz słowiański — Miłorala

Echa pg&ftcgttglsaclt wyrl eA
(c) Wydział IV Sądu Okręgowego w Poznaniu 

rozpatrywał niedawno sprawę urzędniczek Mje>- 
skiego Wyaz. Aprow. i Handlu — Wandy Sten- 
czynskiej, lat 24 i Stsfpnii Koniecznej, lat 22 - 
Oskarżone działały na szkodę interesu publicz
nego w celu osiągnięcia własnych korzyści ma
terialnych.

Przewód sądowy wykazał całkowicie winę 
Stepczyńskiej, którą skazano na 2 lata więzienia 
z zawieszeniem na 5 lat. Konieczną uniewinniono 
wobec braku dowodów.

(c) Ma 3 miesiące aresztu z zawieszeniem na 
dwa lata został skazany przez Sąd Okręgowy 
Bronisław Korbarl. Skazany trudnił się zawodowo 
zakazanym handlem złotem.

(cl W dniu 19 bm. urządzono w parafii na Głów
nej dzień miłosierdzia dla chorych. W przeddzień 
uroczystości chorzy przystąpili do Spowiedzi, 
a następnego dnia przyjęli- Komunię św. Panie 
Wincentki obdarowały chorydh paczkami z sło
dyczami. Uroczyste nabożeństwo, podczas którego 
ks. prób. Cieciora wygłosił kazanie, odprawiono 
"w kościele na Głównej. Po nabożeństwie otrzy
mali chorzy błogosławieństwo. Z kolei w Zakła
dzie SS. Miłosierdzia odbyło się wspólne śnia
danie.

(lk) Z pozostałych jeszcze do wydobycia 180 
statków rzecznych, zatopionych w czasie działań 
wojennych na drogach wodnych administrowa
nych przez Dyr. Dróg Wodnych w Poznaniu wy
dobyto już w drugim kwartale br. !9 barek, 3 ho
lowniki, 4 motorówki, 3 bagry i 1 koszarówkę. 
Celem wydobycia dalszych 61 statków spisano 
już konieczne umowy z zainteresowanymi przed
siębiorcami, którzy niezwłocznie przystąpili do 
pracy. Stocznie, znajdujące się w obrębie naszego 
województwa spuściły już n,a wodę 8 parowców, 
4 motorowce, 6 barek, 23 statki specjalne i 4 mo
torówki.

W dniu 20 bm. zakończono w poznańskiej Dy
rekcji Poczt i Telegrafów trzymiesięczny kure 
podreffendarski. Przewodniczącym komisji egza
minacyjnej był ob. W. Foryś — dyrektor Ośrodka 
Szkolnictwa Pocztowego w Ministerstwie Poczt
1 Telegrafów. Dzięki staraniom dyrektora poznań
skiej Dyrekcji P. ŁT. ob. Kostro, tutejszy ośrodek 
stoi na pierwszym miejscu wśród wszystkich 
W kraju,

Młodzież szkolna jedzie na wywczasy
(m) Po całorocznej pracy jzkoinej młodzieży 

naszej należy się zasłużony odpoczynek. Orga
nizm ludzki odpoczywa najracjonalniej przez 
używanie ruchu na świeżym powietrzu, dlatego 
też tak wielką wagę przywiązuje się dzisiaj do 
urządzanych coraz liczniej obozów letnich dla 
młodzieży.

Polska YMCA posiada podobny obóz w Wie
życy — 20 km na północ od Kościerzyny. Wśród 
malowniczego krajobrazu Szwajcarii Kaszubskiej, 
u stóp „Wieżycy" wyrasta 15 chatek w stylu za
kopiańskim, zamieszkałych przez młodych obe- 
zowców. Chłopcy nie tylko mają możność rozko
szowania się sportem z uwagi na wielką ilość 
rozsianych wokół jezior, aie zażywają w całej 
pełni wszystkich przyjemności życia obozowego. 
Program każdego dnia przewiduje wszelkiego ro
dzaju gry i zabawy, ogniska wieczorne oraz wy
cieczki w teren.

Chłopcy w wieku ed 12 lat, uczniowie gimna
zjów i liceów mogą się zgłaszać na trzeci okres 
obozowy, który trwać będzie od 13 sierpnia dc
2 września. Zapi^r przyjmuje Polska YMCA 
w Poznaniu, ul. Działyńskich 7, parter, tel. 31-86, 
codziennie od godz. 16—18-tej.

Dodatkowe szczepienie 
przeciwtylusowe

Wobec faktu, że duża część mieszkańców na
szego miasta nie poddała się jeszcze szczepieniu 
przeciwtyfusowemu, Wydział Zdrowia Zarządu 
Miejskiego przedłuża termin szczepień od dnia 
29 bm. do 3 sierpnia br. Po tym terminie żadnych 
szczepień nie będzie się już przeprowadzać i oso
by, które nie wykażą się odpowiednim zaświad
czeniem będą ukarane w myśl obowiązujących 
przepisów.

Szczepień dokonywać się będzie w punktach: 
dla Śródmieścia w szkole przy ul. Wszystkich 
Świętych, dla Wildy w szkole przy ul. Różanej, 
dia Jeżyc w szkole przy ul. Słowackiego oraz dla 
Łazarza w szkole przy ul. Berwińskiego. Punkty 
czynne są w godz. od 15—-18-tej.

Odpowiadamy czytelnikom
P. Helena Lecińska. W tej sprawie radzimy 

zwrócić się do Polskiego Związku Zachodniego, 
który utrzymuje żywy kontakt z instytucjami 
tego rodzaju.

P. Zygmunt Zasługa. Nie obeszły się z Panem 
pewne poznańskie firmy radiowe tak solidnie, 
jak tego oczekujemy od znanego z solidarności 
kupiectwa poznańskiego. Nie wymienimy dziś 
firm, które się tak w stosunku do Pana źle spisa
ły. (Apelujemy tylko do nich — jeżeli się zo
rientują (a w to nie. wątpimy) by sprawę Pana 
nareszcie załatwiły. A w grę wchodzą tu trzy 
firmy radiowe.

„Grafoman". Serdecznie dziękujemy za mde 
słowa. Proszę Pana: imię Petrarki nie może być

Czy wPoznnnin sianie PałocSorowieiiliwoścr?
Kiedy w ub. roku zaczęło się w Poznaniu or

ganizować sądownictwo — władze sądowe sta
nęły wobec trudnego problemu umieszczenia w 
jednym budynku wszystkich* instancyj sądo
wych. Budynkiem tym był przedwojenny gmach 
Sądu Grodzkiego przy ul. Krętej, który jako je
dyny ocalał z pożogi wojennej. Pozostałe gma
chy, a więc Sąd Apelacyjny przy ul. Pocztowej, 
Sąd Okręgowy przy al. Marcinkowskiego i 
Wydz. Cywilnego Sądu Okręgowego przy pl. 
Sapieżyńskim (Wielkopolskim) 10, uległy znisz
czeniu w 100%. Rozmieszczenie poszczególnych 
sądów było tym trudniejsze, że gmach przy ul.' 
Krętej poniósł również dość poważne szkody. 
Działania wojenne zniszczyły całkowicie dach, 
powyrywały niektóre okna i futryny drzwi, a

Tylko nojbiednieisi mogą
W uzupełnieniu naszej notatki zatytułowanej 

„W Poznaniu wydano 30 tys. par Butów 
z UNRRY" — zamieszczonej w nr. 201 naszego 
pisma wyjaśniamy, że Miejski Wydział Pracy 
i Opieki Społecznej nie dysponuje znów tak wiel
ką ilością obuwia, która wystarczyłaby na zapo
trzebowanie wszystkich potrzebujących obywateli 
naszego miasta.

Sprawa rozdziału butów byłaby łatwiejsza, gdy- 
byśmy obdzielali jedynie i wyłącznie stałych mie
szkańców Poznania. Nie zapominajmy jednak 
o licznych transportach repatriantów przechodzą
cych .przez nasze dworce. Nasi rodacy są bardzo 
często pozbawieni w ogóle butów. Gdybyśmy od
mawiali im pomocy, nasz stosunek do tych nę
dzarzy zasługiwałby na kategoryczne potępienie.* 
Co kilkanaście dni na łamach naszego pisma za-' 
mieszczone są sprawozdania z akcji charytatyw
nej PUR-u. Z tych notatek każdy najlepiej dowia
duje się, ile i w jakim stopniu pomagamy roda
kom ze wschodu i zachodu.

Poza tym nie możemy lekceważyć potrzeb 
zdemobilizowanych żołnierzy. Ci obywatele bar-

H©©m® hulanki fcoasSySsw
(m) Po okresie często powtarzających się vry- 

padków zakłóceń spokoju publicznego, jakie 
miały miejsce w pierwszych miesiącach powo
jennych na terenie naszego miasta, zdawałoby 
się na,pozór, że przeżywamy czasy stabilizacji 
stosunków wewnętrznych. Niestety rzeczywistość 
wykazuje, że nie zdołaliśmy w dostateczny sposób 
wytrzebić elementów przestępczych, szukających 
iatwego zarobku w rabunkach i napadach noc
nych.

Pracująca ludność zaniepokojona jest wypad
kami grabieży, jakie od czasu do czasu powta
rzają się na terenie naszego miasta.

Większość tych napadów dokonują rabusie ze 
zrozumiałych względów w pyrze nocnej, wybie
rając tereny odległe od -śf^djaieścia i okolice 
słabo obsadzone posterunkami Milicji.

W ub. tygodniu w nocy z czwartku na piątek 
stróż nocny Antoni Mencfeid, zamieszkały 
w Marcelinie pod Poznaniem, zajęty był pilnowa
niem pola kapusty majątku Marcelin. Krótko po 
póinocy około godz. 0,10 dwóch nieznanych 
osobników zbliżyło się od strony miasta z zamia
rem kradzieży kapusty. Kiedy dzielny stróż usi
łował udaremnić niecny zamiar rabusiów, ci na- 
padli na niego i po krótkiej walce uderzyli 
tępym narzędziem w głowę. Zrabowawszy po
szkodowanemu rower męski marki „Puch" nr 
1013870, zbiegli w nieznanym kierunku,

Nieszczęśliwego znaleziono nad ranem w po-

Echa Święta Morza w Poznaniu
Jak już donosiliśmy we wczorajszym numerze, 

obchód „Święta Morza" w Poznaniu miai przebieg 
bardzo uroczysty. Na specjalne podkreślenie za
sługuje czynny udział w imprezach młodzieży po
znańskiej. W czasie manifestacji na placu Wol
ności prezentowały się bardzo efektownie szeregi 
Koła Żeglarskiego Związku Walki Młodych 
w białych, marynarskich mundurach (a nie jak 
mylnie podaliśmy Hufca — „Wilków Morskich").

Wojsko na edbudewę Poznania
(c) Dnia 22 bm. urządzili żołnierze Samodziel

nego Okręgowego Baonu Łączności przy D. O. W. 
Poznań, zabawę żołnierską. Część dochodu z za
bawy w kwocie 2 tys. zł przeznaczył komitet or
ganizacyjny na odbudowę ratusza poznańskiego. 
W piśmie do Prezydenta Miasta załączono spe
cjalną rezolucję, w której żołnierze wymienionej 
jednostki wzywają inne oddziały do podjęcia 
podobnej współpracy nad odbudową zniszczonego 
Poznania,

Zawieszenie imprez nocnych 
w rocznicę Powstania Warszawskiego

W związku z nadchodzącą rocznicą wybuchu 
Powstania Warszawskiego, przypadającą na 
czwartek, zwraca się Zarząd Miejski z gorącym 
apelem do właścicieli lokali rozrywkowych stoi, 
m. Poznania, aby w tym dniu zawiesili wszelkie 
imprezy nocne, celem godnego uczczenia rocz
nicy.

obce „nawet" dziennikarzowi, jeżeli na to miano 
zasługuje. O sprawach pozostałych chętnie byśmy 
z Panem porozmawiali.

P. Tadeusz Marweg. Za wyjaśnienia na „Rozu
miem i... nfe rozumiem" dziękujemy serdecznie.

P. R. Zajączkowski. Wiersz napisany niewąt
pliwie eon amore. Niestety forma i rymy szwan
kują bardzo (I gdy na groby mchem porosłe — 
Padną piersi wolne i radosne). Nie skorzystamy.

K. J. Gniezno. Ogłoszenie prosimy nadać w 
gnieźnieńskiej agenturze.

M. S. K. iZ artykułu nie skorzystamy — spra
wy te poruszaliśmy już parokrotnie.

(t. h, n.)

niszcząca ręltfa cofającego się okupanta podpa
liła frontowe pokoje parterowe oraz lokale na 
I i III piętrze. Dziwnym trafem nie spłęnęło ar
chiwum znajdujące się na trzecim piętrze, nato
miast nic nie ocalało z dokumentów przecho
wywanych w piwnicach, zamienionych przez o- 
kupacyjne władze sądowe na, ubikacje przeciw
lotnicze dla pracowników sądowych.

Konieczność jak najśpieszniejszego urucho
mienia sądów, a szczególnie Specjalnego. Sądu 
Karnego zmusiła władze sądowe do przeprowa
dzenia prac remontowych tego jedynego, moż
liwie zdatnego do użytku, pomieszczenia.' Po
nadto przeprowadzono starania o przyznanie do
datkowego budynku dla Sądu Apelacyjnego. 
Starania te odniosły skutek i apelacja przenlo-

otrzymać buty z UNRRY
(Izo często nie posiadają dosłownie niczego. Ani 
domu, ani rodziny. Zaczynają dopiero organizo
wać sobie nowe życie, a całym .ich dobytkiem 
jest stary, często połatany mundur i podniszczona 
furażerka. A przecież właśnie oni wywalczyli nam 
wolność.

Potem dopiero możemy myśleć g zaspokojeniu 
potrzeb najbiedniejszych mieszkańców Poznania: 
podopiecznych, pogorzelców, wysiedleńców i in
nych. Z kilkudziesięciu tysięcy par butów, stoją
cych do. dyspozycji Miejskiego Wydziału Pracy 
i Opieki Społecznej —■ nie da się wydobyć tyle, 
by zadowolić wszystkich.

Z tych więc powodów starania o przydział mil
szą być poprzedzone specjalnym wnioskiem, któ
ry nie tylko będzie rozpatrzony przez Wydział, 
lecz zaopiniowany przez wywiad. Leży to właśnie 
w interesie tych najbiedniejszych.

Należy spodziewać się, że ogól miejscowego 
społeczeństwa zrozumie i doceni trud pracowni
ków Wydziału,’pragnących przybyć z pomocą 
tym, którzy jej koniecznie potrzebują, (p)

biiżu szosy Bukowskiej z rozbitą czaszką. Prze
wieziono go natychmiast do Kliniki Chirurgicznej 
U. P., gdzie zmarł jeszcze tego samego dnia. 
Władze milicyjne prowadzą energiczne śledztwo, 
celem wykrycia sprawców napadu.

Przed niedawnym czasem idący -o godz. 23-ej, 
Henryk Czaja z Nowego Tomyśla, zatrzymany 
został w pobliżu ul. Kolejowej przez nieznanych 
osobników w mundurach wojskowych. Przyło
żywszy mu broń do skroni dokonali rewizji kie
szeni, zabierając napadniętemu pistolet marki 
TT nr 6260.

Na ul. Podwale dwóch bandytów, z których je
den byl w kombinezonie, drugi w mundurze woj
skowym, zatrzymał o godz. 23-ej, jadącego rowe
rem Stanisława Kniata (ul. Warszawska 1311. 
Po dłuższym Szamotaniu pod groźbą użycia broni 
napastnicy zrabowali rower nr 109115 i zbiegli.

Wypadki te nie są odosobnione. Fakt, że wra
cający wieczorem obywatel może być narażony 
na obrabowanie, a nawet utratę życia, budzi 
wśród społeczeństwa poznańskiego poważny nie
pokój. Koniecznością chwili staje się tutaj po
trzeba zaradzenia złu, które paraliżuje normalne 
życie miasta. Należy mimo wszystko znaleźć spo
sób ukrócenia swawoli zbrodniczych elementów, 
by mieszkańcom Poznania zapewnić bezpieczeń
stwo i spokój. Zasilenie posterunków M. O. 
i zwiększenie liczby nocnych patroli poprawiłoby 
znacznie sytuację.

Rozpoczęły się prace na terenie 
Targów Poznańskich

Na terenie Targów Poznańskich wre praca 
przy odbudowie i remoncie jedynych pawilonów 
:akie wyszły cało z pożogi wojennej. Są to pa
wilony 5, 6 i 7. Prace będące w toku mają także1 
na celu usunięcie niepotrzebnych wewnętrznych 
murów, gdyż jak wiadomo pawilony targowe 
były częścią zabudowań wchodzących w skład 
fabryki -„Focke Wulf". Równocześnie naprawia 
się dachy, wykonuje drzwi i okna oraz maluje 
pawilony od wewnątrz i zewnątrz. Hala przezna
czona na Targi Jesienne ma 60 m długości i 25 m 
szerokości. Ogólnie 3.200 metrów kwadratowych 
powierzchni. Dla wystawców, którzy nie znajdą 
w niej pomieszczenia, względnie pragną mieć 
osobne stoiska, przygotowuje się i oczyszcza 
teren tak zwanego Placu św. Marka, i

Ponieważ termin otwarcia wystawy jest wy
znaczony na dzień 21 września br. tempo pracy 
jest niezwykle intensywne, gdyż pawilony i te
reny muszą być gotowe najpóźniej do dnia 10 
września.

Stan szkól
w Poznaniu i w Wielkopolsce

(ik) Mimo olbrzymich trudności spowodowa
nych brakiem nauczycieli, lokali szkolnych oraz 
sprzętu i pomocy naukowych, szkolnictwo wiel
kopolskie stanęło w ciągu ub. roku szkolnego na 
wysokości swych zadań. Na szczególne przeszko
dy natrafiało szkolnictwo powszechne.

Dzięki ofiarności nauczycielstwa i administracji 
szkolnej uruchomiono na terenie dawnej Wielko
polski i Ziemi Lubuskiej 2.651 szkól powszech
nych, do których uczęszczało ogóiem 354 tys. 
dzieci. W szkołach tych nauczało łącznie 7.561 
nauczycieli. Szkół średnich istnieje na naszym 
terenie 70, z ogólną liczbą 25 tys. młodzieży. 
Przeszło 40’/o młodzieży uczy się w klasach nor
malnych, reszta w przyspieszonych.

Dla młodzieży zamiejscowej, a szczególnie ro
botniczo-chłopskiej, powstały przy szkołach śred
nich 54 internaty, w których znalazło pomieszcze
nie 2,400 młodzieży. Niestety szkolnictwo średnie 
odczuwa brak kwalifikowanych sił nauczyciel
skich.

Obok szkół normalnych utworzono 353 przed
szkola, obejmujące 21 tys. dzieci w wieku przed
szkolnym. Wychowywanie tych dzieci spoczywa 
v/ rękach 257 kwalifikowanych wychowawczyń 
i 177 sił pomocniczch. Na przeszkolenie tych 
ostatnich zorganizowano w Poznaniu 5 kursów 
8-tygodniowych.

sła się do gmachu dawnego konsystorza nie
mieckiego przy ni. Młyńskiej lla. W między
czasie, przy pomocy Woj. Wydz. Budowlanego, 
rozpoczęto remont obiektu przy ul. Krętej. W 
szybkim tempie naprawiono dach, wprawiono 
okna i futryny drzwi oraz oszklono wszystkie 
pokoje. Ponadto przeprowadzono całkowity re
mont wypalonych pokoi, które przed niedaw
nym czasem zostały już oddane do użytku Sądu 
Okręgowego i Grodzkiego. Naieży tu nadmie
nić, że w końcu ub. roku przekazano prace Po
znańskiej Dyrekcji Odbudowy.

Dzięki intensywnie przeprowadzonej odbudo
wie, w gmachu znalazły pomieszczenie sądy! 
Grodzki, Okręgowy i Specjalny oraz prokura
tury tych Sądów i prokuratura Sądu Apelacyj
nego.

Rozmieszczenie wszystkich resortów sądowych 
w jednym budynku jest tymczasowe. Wobec 
nowych planów rozbudowy miasta powstał pro
jekt stworzenia specjalnego centrum sądowni
czego w Poznaniu. Kompleks nowych budyn
ków sądowych miałby stanąć w prostokącie 
tworzonym przez ulice: Młyńską, Babińskiego, 
al. Marcinkowskiego, Pocztową i Krętą i w 
skład jego wchodziłoby również więzienie kar- 
no-śledcze przy ul. Młyńskiej. Zabudowanie te
renu trwałoby trzy lata, a fundusze na ten cel 
przyzna prawdopodobnie Ministerstwo Odbudo
wy iub Sprawiedliwości W chwili obecnej plan 
wystawienia nowych budynków sądowych 
przedstawiono Oddziałowi Planowania Zarządu 
Miejskiego, a z chwilą jego akceptacji zostanie 
on przedłożony innym czynnikom zainteresowa
nym, nie wyłączając Miejskiej Rady Narodo
wej.

Projekt stworzenia położonego obiektu w ro
dzaju „Pałacu Sprawiedliwości" zdaje się być 
pomysłem realnym i godnym poparcia przez 
czynniki, miarodajne. Sprawa jest o tyle ważna, 
że Poznaniowi potrzeba koncentracji pewnych 
urzędów i instytucyj. £. Colta

Wtorek, 30 iipca 1946 r.
W teatrach poznańskich:

Teałr Wielki: driś i jutro, godz. 19-ta — „Zemsta Nieto
perza".

Teatr Polski: dziś i jutro, godz. 19-fca — ,,Freuda teorii) 
snów/'.

Teatr Nowy: dziś, Jodu. 19-ta — ,Rozkoszna dziewczyna", 
jutro teatr nieczynny.

Teatr Letni; dziś, godz, 19.30 — ,.Kokosowy interes”, jutro 
teatr nieczynny. •

W kinach poznańskich:
Apollo — ..Zygmunt Kłosowski”; Bałtyk. — „Nieuchwytny 

Snhith ; Muza — . Kurhan Maiłachowski”; Rialto — ,,Po<l 
gołym niebem”; Warta — „Śrutuj".

Początek seansów we wszystkich kinach o godz, 16, 18 
i 30-tej. W niedziele i święta od godz. 14-tej.

Dzisiaj „Rozkoszna dziewczyna" po raz ostatni
W dniu dzisiejszym o godz. 19-tej odbędę te się ostatnie 

przedstawienie przemiłej komedii muzycznej „Roizkoswa* 
dziewczyna .

Od środy Teatr Polski będzie czasowo zamknięty dfla 
przeprowadzenia remontu sali. Premiera , Artystów” ze. 
względu ma urlopy wykonawców poszczególnych jej ról prze
łożona została na wrzesień.

Ostatnie przedstawienie „Kokosowego interesu"
Dzisiaj, o godtz, 19,30 pełna humoru komedia mazycena 

Kok os owy interes” grana będzie po raa ostatni. W środę
Teatr Letni z powodu generalni ej próby nieczynny,

W czwartek 1. 8. br. o godz. 19,30 odbędzie się premier, 
jednej, z najweselszych i' najhardziej melodyjnych komedii 
muzycznych Benatzky‘ego do tekstu polskiego — pióra' Tu
wima i Hemara „Moja siostra i ja, w reżyserii R. Wa
silewskiego,, dekoracje Z. Szipniingera., kierownictwo muzy
czne w. Buchwiailda, tańce układu J. Kaplińskiego,

KOMUNIKATY
Polski Czerwony Krzyż, Oddział w Poznaniu

składa serdeczne podziękowanie firmie Spółdziel
cza Centrala Maszyn Rolniczych w Poznaniu, ul. 
Kolejowa 2/3 — za wpłacone 5.000 zł jednorazo
wej dotacji.

Miejski Komitet Opieki Społecznej urządza 
.Wielki Kiermasz na Dziecińcu Miejskim przy 
Drodze Dębińskiej w dniu 4 sierpnia br. o godz. 
15-tej, Dużo niespodzianek, doborowa orkiestra 
’ 3 pp.

Czysty zysk przeznacza się na półkolonie let
nie dzieci m. Poznania. Wstęp 20 zł, dla dzieci 
10 zŁ (7 — 504)

Zebrania w dniu 31 Iipca
Ko’° Łazarz i Górczyn — Jod z, 19 -t* w doma OM TUR-owym..

6.00 Pieśń poranna; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Pro-gram 
a dzień bieżący; 6.25 Gimnastyka poranna {ma wszystkie 

rozgłośnie polskie). Prowadzi mgr Paweł Schmidt. Przy forte
pianie Franciszek Wasik-owskd; 6.35 Muzyka poranna — ma. 
wszystkie rozgłośnie polskie; 6.57 Sygnał czasu; 7.00 Muzyka 
poranna; 7.30 Powtórzenie na jważniejszych "wiadomości dzden. 
oporannego; 7,35 Muzyka; 8.20 Informacje ogólnopolskie; 
8,30 Rady praktyczne dla słuchaczek w opr. Renaty Dobro - 
wojskiej; 8.40 Muzyka; 8.50 Codzienny odcinek prozy —■ 
fragment powieści Johna Kmattela pt. ,,E1. Hakim”; 9.00 
Przerwa; 11.30 .Koncert życzeń; .Ul.50 Przegląd prasy wielko- 

i polskiej-; 11.57 Sygnał czasu i hejnał; 12.05 Dziennik po- 
fudniowy; 12.35 Arie i pieiśnd w wyk, Aleksandry Rudnickiej.

^tepianie prof. Jerzy Lefeld; 12.55 5 minut poezji”; .
’3.00 „Na. Ziemiach Odzyskanych’;’ 13.15 Z życia narodów 
słowiańskich; 13.25 Muzyka obiadowa. Wykonawcy; Zespół 
pod dyr, Zbigniewa Szareckiego z udziałem Jana Fandri 
(śpiew). Przy fortepianie Janina Galusowa; 14.00 ,,O trzech 
braciach” — opow. Konarskiego; 14.10 Muzyka; 14 40 
Rezerwa; 14.50 Muzyka; 15.30 Pogadanka literacka Fr. Feni, 
kowskiego pt. „Morze w oczach Polaka”; 15.40 ..Społeczeń
stwo sobie* ; 15.45 Wiadomości bieżące; 15.50 Pogadankę pt. 
,,Z poznańskiego świata fotografiki” — wygł. Marian Schulz’; 
16.00 Dzicnndk popołudniowy; 16.30 IV audycja z crikłu. 
„Instrumenty muzyczne” w opr. Mieczysława Drobnera; 16 55 

pi?arŁy: -Tadeusz Miciń&ki" — pogadanka Piechaja;
17.10 Muzyka rozrywkowa Wykonawcy: Orkiestra P. R, pod
dyr. Arnolda Rezlera z udziałem Konstantego Wroczyńskiego 
(baryton). Haliny Wojciechowskiej (skrzypce) i Tadeusza 
roLans-kiiego (akompaniament); 17.50 Odbudowujemy War®za- 
i^a7©55 AfdIcta. (na wszystkie rozgłośnie po-Uki-e);
8.10 Reportaż dźwiękowy; 18.25 Pogadanka sportowa; 18.30 

Utwory włosko-hiszpańskie na altówkę w wyk. Mieczysława 
Szaleskygo Przy fortepianie Janina Szaleska; 19.00 ..Nauka 
przy głośniku ’; 19.30 Audycja chopinowska w wyk. Heleny 
Ottawowej. Komentarz słowny z okazji 50-lecia oracy mu
zycznej w opr. Heleny Zboińskiej-Rufi.z.kowskiej; 20.00 Dzien
nik wieczorny; 20.30 Arie i pieśni w wyk. Tomaszi Dąbrow
skiego. Przyr fortepianie prof. Jerzy Lefeld; 20.45 „Rajka, 
iraiszka. satyra — audycja słowno-muzyczna; 21.09 Nad
program; 21-.15 Koncert solistów. Wykonawcy: Maria Szczer
binka (fortepian), Włodzimierz Pietrzycki (klarnet), Janusz 
Kowalski (akompaniament); 21,45 PUR informuje...; 21,50 
Pogadanka sportowa; 22.00 Muzyka rozrywkowa; 22.30 Wia
domości z Ziem Zachodnich; 22.35 Skrzynka poszukiwania 
rodzin; 22.45 Muzyka; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika; 
^dnovrtego; 23.20 Program na dzień następny; 23.30 Muzyka; 
Z4.1W Zakończenie programu,
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Stonka ziemni
Gdy na wiosnę br. Wojewódzka Izba Rolnicza 

przez Stację Ochrony Roślin i swe ekspozytury 
— Powiatowe Biura Rolne rozpoczćta akcję zmie
rzającą do zorganizowania Pogotowia Przeciw
stonkowego, niewielu było takich, którzy na
prawdę wierzyli w możliwość pojawu na naszych 
terenach tego najgroźniejszego szkodnika ziem
niaków. Co prawda należy podnieść, że wysiłki 
Stacji Ochrony Roślin, reprezentującej oficjalną 
służbę filitosanitarną, a więc.tego czynnika, który 
od Ministerstwa otrzymał mandat do kierowania 
akcją przeciwstonkową nie pozostał bez echa. 
Do tego przyczyniły się w dużej mierze groźne 
obrazy niebezpieczeństwa stonki roztaczane przez 
repatriantów z Niemiec, którzy wywiezieni na 
przymusowe prace, niejednokrotnie musieli brać 
udział w zwalczaniu tej plagi.

Wydatnej pomocy udzielili obywatele staro
stowie, wydając nie tylko zarządzenia, ale uświa
damiając cały podległy 'sobie aparat administra
cyjny i niejednokrotnie kontrolując osobiście 
przebieg lustracji.

Wielki wkład w akcję poczernił Okręg Szkolny 
zobowiązując wszystkie szkoły na terenie całego 
województwa do powszechnych lustracji ziem
niaczanych.

Duże'uspołecznienie wykazali też członkowie 
Przysposobienia Rolniczego, którzy z pełnym zro
zumieniem podjęli się pełnić służbę w kolumnach 
przeciwstonkowych. Również zdały egzamin Kola 
Ochrony Roślin, zorganizowane przez Stację 
Ochrony Roślin.

Obecnje można już śmiało twierdzić, że nie ma 
w całym^województwie gromady, w której nie 
byłoby Pogotowia Przeciwstonkowego i w które] 
nie przeprowadzano bv poszukiwań.

Są z pewnością jeszcze pewne niedociągnięcia 
w organizacji, zwłaszcza jeżeli chodzi o spopula
ryzowanie wyglądu samego szkodnika •— nie ma 
mianowicie jeszcze kolorowego plakatu. Ale ka
żdy zrozumie, że jesteśmy w okresie powojennym, 
pełnym trudności technicznych, a przy tym zna
leźliśmy się od razu w samym środku kręgu nie
bezpieczeństwa. Plastyczne makietki, wyobraża
jące szkodnika, demonstrowane na wszystkich 
zebraniach organizowanych przez Powiatowe 
Biura Rolne, czy też Starostwa przyczyniły się 
do zaznajomienia przynajmniej kierowników Po
gotowia ze stonką. Stacja Ochrony Roślin zgro
madziła już większą ilość aparatury i preparatów, 
tak że nawet w razie-wy krycia kilku ognisk równo
cześnie, będzie w stanie je zlikwidować.

Dzisiaj już okazało się, że organizacja Pogo
towia Przeciwstonkowego nie była przedwczesną. 
Pojaw stonki ziemniaczanej na terenie Polski stał 
się faktem dokonanym. Pierwsze ognisko znale
ziono w końcu czerwca br. w powiecie kieleckim, 
a więc znacznie dalej na wschód, aniżeliśmy się 
tego spodziewać mogli — gdyż jak wiadomo, 
szkodnik ten posuwa się do nas od zachodu. 
Znaleziono go na plantacji wzdłuż toru kolejo
wego, co nasuwa przypuszczenie, że dostał, się' 
tu razem z transportami na wagonach. W posu
waniu się naprzód, nie zna stonka żadnych prze
szkód. Widziano ją latającą na skrzydłach, w po-

na ziemiach polskich
wnętrzu, przyczepioną do wozów, '^agonów, sta
tków i samolotów, a nawet przepływającą rzeki. 
Czujność nasza więc nie może nie tylko osła
bnąć, ale musi się jeszcze wzmóc. Niebezpieczeń
stwo nalotu stonki istnieje praktycznie aż do póź
nej jesieni i tak długo też muszą trwać powsze
chne lustracje. Prawda, że wchodzimy obecnie 
w najgorętszy okres pracy rolnika, bci w okres 
żniw, ale pamiętajmy również, że stonkę m;ożemv 
skutecznie zwalczyć tylko w pierwszym okresie 
jej pojawu, kiedy wystąpi jeszcze na małym ob
szarze. Rozprzestrzenienie jej grozi nam kata
strofą, bo nie mamy rośliny, która by mogła ziem

uiaczego z rezerwą
Wa marginesie art. „Bomst znowu Babimostem"*)

W okolicy miasta Babimostu rozsiadły się 
wioski jak: Podmokłe Wielkie, Podmokłe Małe, 
Kramsko Nowe, Kramsko Stare i in., które nie 
uległy zgermanizowaniu nawet w okresie naj
bardziej wzmożonej akcji germanizacyjnej. 
Chłop polski śledzący tu od zarania naszej hi
storii był konserwatywny i tkwił całym swym 
jestestwem, z iście chłopskim uporem, w oby
czajach, języku i kulturze polskiej nie spaczając 
swego charakteru nawet w okresie największych 
prześladowań. Pozbawiony prawa własności, 
pracuje na swoim gospodarstwie pod dozorem 
powiernika (Treuhandera) i trzyma się kurczo
wo ojcowizny. Wierzy, że przyjdzie czas, w 
którym pęknie granica ciągnąca się o parę kilo
metrów na wschód od Babimostu. Dlatego nie 
szuka schronienia u swoich. Zrzeszony po wię
kszej części w Związku Polaków w Niemczech 
i innych polskich organizacjach, często o podło
żu gospodarczym jak np. „Rolnik", działających 
nieraz nielegalnie, prowadzi, po zamknięciu 
szkół, polskich, na własną rękę potajemne nau
czanie dzieci ojczystego języka. Reszty dokonu
je religijne wychowanie w domu rodzicielskim. 
Trwa niewątpliwie w polskości. *

Nie ustępując więc z placówek powierzonych 
mu przez ojców, wierny tradycji, trzyma do o- 
statniej chwili straż nad Zgniłą Obrą. Wołał 
nawet w pierwszych dniach września 1939 r. 
pójść do Dachau, Oranienburga, Rawensbrucku, 
niż ulec namowom germańskim i zrobić coś, co 
nie było zgodne z poczuciem jego godności na
rodowej.

Wielu zostało przemocą wcielonych do woj
ska niemieckiego i bardzo często, jako element 
politycznie podejrzany, wędrowało do niemiec
kich batalionów karnych. Topniały więc szeregi 
szermierzy polskości na starej ziemicy piastow
skiej, przychodziły zawiadomienia z obozów 
koncentracyjnych o śmierci Michalskiego Jana, 
Konopnickiego, Rozynka, Bursztyna Franciszka, 
Wołka Feliksa i wielu innych.

Pozostali trwali nieustępliwie na stanowisku.
Aż przyszedł dzień oczekiwany. Nie był to

*) patrz „Głos Wielkopolski" nr 192

niak zastąpić. Traktujmy więc walkę ze stonką 
tak, jak walkę o chleb, a więc, gdy nie starczy nam 
czasu w dni robocze, przeprowadzajmy powsze
chne poszukiwania w niedziele i dni świąteczne.

Zgłoszenie znalezienia stonki jest obowiązko
we i to nawet wtedy, gdy tylko istnieje podejrze
nie, że to może być ten szkodnik. Zgłoszenia na
leży kierować natychmiast do Powiatowego Biura 
Rolnego, które dla tej akcji pełni dyżury poza 
godzinami służbowymi, albo wprost do Stacji 
Ochrony Roślin Wojewódzkiej Izby Rolniczej 
w Poznaniu.

' Inż. Zb. Ginter

dzień cudu ani jakiejś niespodzianki lecz dzień 
wielkiej radości i wesela.
i Ci, którzy doczekali się owej radosnej chwili 
połączenia się z Macierzą postanowili zdwoić 
energię i z zapałem zabrali się do pracy dla Pol
ski. Lecz tu spotkał ich — bądźmy szczerzy — 
zawód. Pomiędzy tymi, którzy przyjechali tu na 
te ziemie, a w których ludność widziała przed
stawicieli tej Polski, na którą przez wieki czeka
no, znajdowali się — niestety — i tacy, co nie 
znając historii tego ludu nie mogli zrozumieć, 
że mogą istnieć Polacy, posiadający obywatel
stwo niemieckie. Przybysze, niekoniecznie kie
rowani złą wolą, ile- raczej nieświadomością, 
krzywdzili nieraz swoich.

Oczywiście ludzie ci odeszli i przyszli inni 
z innym już nastawieniem, lecz po tamtych pier
wszych pozostał w duszy polskiego ludu cichy 
żal, zadzior jakiś, co krwawił w ich sercach. 
Uczucie to spowodowało z kolei brak zaufania 
do każdego, ktokolwiek dziś do tych ludzi przy
jeżdża.

Nie dziwmy się, że ludzie raz skrzywdzeni od
noszą się do nas z pewut} rezerwą. Chłop łat
wiej zapomina o szykanach i prześladowaniach 
stosowanych przez wroga, bo przecie niczego in
nego się nie spodziewał, lecz trudno mu zapom
nieć o przykrościach doznanych od tych, na 
których z utęsknieniem czekał i w których wi
dział przedstawicieli swego narodu.

Nie dziwmy się, że radość ich została ponie
kąd stłumiona i dziś jeszcze czują do nas żal i 
spoglądają na nas z niedowierzaniem..

Zaufanie to wielka rzecz. Jej nie można ku
pić na targu. Wiele wody -upłynie w Obrze za
nim ci ludzie zapomną o tym, co ich spotkało...

Dlatego też pomiędzy ludność autochtoniczną 
należy wysyłać ludzi o naprawdę wysokich kwa
lifikacjach moralnych.

Każdy, ktokolwiek udaje się na te ziemie, po
winien zapoznać się' w pierwszym rzędzie do
kładnie z historią walk o polskość tych ziem, z 
historią ludu, który wiele wycierpiał dla spra
wy polskiej i chce widzieć w nas swoich wła
snych braci. !

mgr P. Duda.

Z źi/da liłielkop&ldki
i Zlew, Odzys&twycfi
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KOŹMIN
Dzień Chorych w Koźminie

W dniu św. Wincentego, urządzono w parafii 
koźmińskiej dzień chorych PCK, mając do po
mocy drużyny z KSMŻ i KSMM oraz drużyny 
z Hufca harcerskiego żeńskiego i męskiego. Zwie
ziono przeszło 100 chorych do kościoła farnego, 
gdzie po spowiedzi i uroczystej mszy św. nastąpiło 
indywidualne błogosławieństwo chorych Najśw, 
Sakramentem. Nabożeństwo odprawił proboszcz 
miejscowy ks. mgr Jan Sell.

ZIELONA GÓRA
Szkoła Budowy Instrumentów Muzycznych
(kt) Szkoły Budowy Instrumentów Muzycznych 

prowadzone są w dwóch stopniach: średnim 
który odpowiada 3 letni emu liceum, oraz wyższym! 
Szkoła średnia (liceum) ma na celu wykształce
nie techników budowy instrumentów muzycz
nych zdolnych do wykonywania wszystkich czę
ści do instrumentów, do montowania, intonacji 
strojenia instrumentów, do wykonywania wszel
kich napraw. Prócz umiejętności zawodowych, 
rzemieślniczych, uczeń otrzymuje według pro
gramu liceum matematyczno-przyrodniczego wy
kształcenie ogólne,1 a po z* tym jeszcze pewne 
podstawowe wykształcenie muzyczne, oparte o 
audycje umuzykalniające.

Zawód budowniczego instrumentów muzycz
nych wymaga bowiem wszechstronności, o ile 
ma być wykonywany z powodzeniem i ku zado
woleniu klientów, W liceum następuje już pewni 
specjalizacja uczniów zależnie od rodzaju obra
nych instrumentów: jest przewidziany wydział 
fortepianów, organów, skrzypiec (lutniczy) akor
deonów i harmonium, instrumentów dętych i bla
szanych, instrumentów perkusyjnych. Uwzględ
nione są też instrumenty ludowe, jak dudy i ko
zły, dzwony, instrumenty dawne itd.

Wyższa Szkoła Budowy Instrumentów Muzycz
nych kształci artystów zdolnych do samodzielne
go konstruowania oraz do kierowania fabrykacją 
instrumentów. Warunkiem przyjęcia do Wyż
szej Szkoły jest ukończenie Szkoły Średniej Bu
dowy Instrumentów Muzycznych lub matura 
oraz poważny zasób wiadomości fachowych, 
stwierdzony przy egzaminie wstępnym.

Każdy absolwent Wyższej Szkoły Budowy 
Instrumentów Muzycznych ma zapewnione sta
nowisko w przemyśle.

Podbudową szkół jest kurs przygotowawczy, 
który rozpoczyna się 1 sierpnia i trwać będzie 
do 15 września.

Od 1 października rozpocznie się nauka w szko
łach oraz nowy turnus kursu przygotowawczego. 
Nauka w szkołach i na kursie jest bezpłatna.

I Przy szkole jest internat o ograniczonej ilości 
bezpłatnych miejsc, przyznawanych najzdolniej
szym uczniom.

SPORT
Ubezpieczalnia Społeczna — 

Tramwajarze 5:2 (2:0)
Rozegrane w ub. sobotę spotkanie towarzyskie 

.pomiędzy powyższymi drużynami zakończyło 
się zwycięstwem Ubezpieczalni Społecznej.

Linia ataku zespołu „Ubezpieczeniowców" za
grała skuteczniej od swego przeciwnika, wykorzy
stując szereg dogodnych momentów podbramko
wych, zwłaszcza w drugiej części za_wodów.

Bramkami podzielili się: Skrzypniak 3, Dział
ko wski i Kubacha, dla pokonanych: Kończal 2, 
Sędziował bez .zarzutu p. Walas.

Drugie zwycięstwo
Robotniczej repr. Polski w Zurychu
Drugi występ piłkarski Robotniczej Reprezen

tacji Polski w Zurychu zakończył się również su
kcesem. Piłkarze polscy wygrali z tąmtejszą re
prezentacją robotniczą w stosunku 4:3. Polacy 
według słów trenera szwajcarskiego wygrali cał
kowicie zasłużenie, będąc drużyną szybszą i bar
dziej zgraną.

Marcel Bernard wygrywa 
mistrzostwo Francji w tenisie

W finale gry pojedynczej mężczyzn na między
narodowych mistrzostwach Francji Francuz Mar
ce! Bernard niespodziewanie pokonał Czecha — 
Jarosława Drobnego po pięcio setowej walce 
3:6. 2:6, 6:1, 6:4, 6:3.

Drugą niespodzianką w finałach tenisowych 
była porażka tegorocznej mistrzyni Wimbledonu 
Amerykanki Pauliny Detz ze swoją współrodacz- 
ką Margaret Osborne w trzech setach. Osborne 
wygrała 1:6, 8:6, 7:5.

Trudno wyobrazić sobie bieg kolarski bez tzw. 
„pany". W szosowym -biegu drużynowym kole
dzy klubowi pomagają „pechowcowi" przy na
prawianiu uszkodzenia, by za chwilę ruszyć 

w dalszą drogę.

Sportowcy pomóżcie nami
Do redakcji naszej wpłynął list — apel do spor

towców wielkopolskich, który poniżej zamiesz
czamy w pełnym brzmieniu:

Jednym z powiatów nowoprZyłączonych do 
województwa gdańskiego jest powiat Miastko, 
graniczący bezpośrednio z powiatem chojnic
kim. Rozwijający się powoli sport na terenie na
szego powiatu natrafia na ogromne przeszkody, 
wobec braku funduszów i sprzętu sportowego. 
Zorganizowana w naszym powiecie drużyna pił
karska KS „Biały Orzeł" mająca sekcje lekko
atletyczną i.siatkówki męskiej i żeńskiej, której

Lisie isiiai©|e ss,edssl.»,I
Tygodnik katowicki „Sport" omawiając kon

stytucyjne zebranie klubów ligowych w Krako
wie tak pisize:

Jak się dowiadujemy, w Krakowie odbyło się 
przed paroma dniami konstytucyjne zebranie 
klubów ligowych, mające za zadanie reaktywo
wanie Ligi piłkarskiej w Polsce. Wszystkie bez 
wyjątku kluby wypowiedziały się za utworze
niem Ligi i za rozpoczęciem mistrzostw już w 
sierpniu — jako pierwszej rundy jesiennej.

Liga ma składać się z 12 klubów, w skład któ
rych ma wejść 3 kluby ze Śląska, 3 z Krakowa,

Moment dekorowania wstęgą mistrzowską dru żyny warszawskie) „Sarmata" — która w nie
dzielnym szosowym biegu kolarskim uzyskała pierwsze miejsce przed SKP i „Elektryczność".

trzon główny stanowią urzędnicy Starostwa Po
wiatowego, dzięki ofiarnej pracy ze strony en
tuzjastów sportu w osobach ob. mgra Sozańskie- 
go, b. zawodnika Pogoni lwowskiej, oraz jego bra
ta i kilku jeszcze obywateli natrafia na ogromne 
trudności, w dalszym rozwoju, wobec braku nie
zbędnego sprzętu, jak buty do piłki nożnej, ko
szulki itd.

Dotychczas nie otrzymaliśmy żadnej pomocy 
ze strony władz centralnych, nikt nami się nie 
interesuje,, nikt nam nie chce pomóc, a tak jak 
trwamy na posterunku pragnąc umocnić i utrwa-

2 z Poznania, 2 z Warszawy, 1 z Łodzi oraz 1 z 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Delegatem z Warszawy, który miał równocze
śnie pełnomocnictwo Łodzi był mecenas Marat, 
który spotkał się w Krakowie z dawnymi działa
czami Ligi, Delegat Warszawy zgodził się na to, 
że siedzibą Ligi będzie Kraków.

Na utworzenie Ligi — zasadniczo PZPN nawet 
nie musi się zgodzić, gdyż — jest to, zdaniem 
prawników — tylko dalszy ciąg działalności Ligi, 
która zasadniczo istnieje a działalność jejzostała 
tylko chwilowo przerwana na skutek wojny.

łić prawo posiadania Ziem Odzyskanych, tak 
samo walczymy o to, aby młodzież polska jak 
i również starsi obywatele-sportowcy sprzed 
rtfku 1939 — mieli choć chwilkę rozrywki, która 
dałaby im zapomnieć o trudach i kłopotach co
dziennego życia.

Dlatego też zwracamy się z gorącym apelem do 
Was sportowcy wielkopolscy o przyjście nam z 
pomocą. Starzy sportowcy napęwno doskonale nas 
będą rozumieli w jak ciężkich warunkńęh pracują 
ci entuzjaści sportu, którzy nie bacząc na brak 
zainteresowania ze strony władz kompetentnych 
jak i również ze strony zobojętnialego społeczeń
stwa na potrzeby rozwoju sportu polskiego na 
Ziemiach Odzyskanych, dadzą nam choć moral
ną pomoc w słowach zachęty i cennych radach.

Dotychczas klub nasz rozegrał kilka spotkań 
piłkarskich ze Słupskiem i Bytowem, przegrywa
jąc obydwa spotkania ze Słupskiem a remisując 
i wygrywając z Bytowem. Lepszymi wynikami 
mogą się poszczycić siatkarze, którzy spotkania 
z Bytowem i Słupskiem wygrali. W poniedziałek, 
dnia 22 bm. zostały rozegrane lekkoatletyczne za
wody powiatowe w Słupsku, w wyniku których 
powiat nasz wyszedł zwycięsko plasując się na 
pierwszym miejscu z 78 punktami przed Słup
skiem 69 punktów. Zanotować należy wyniki 
ob. mgra Sobańskiego, w skoku wzwyż 160 cm 
oraz w.pchpięciu kulą 11,75 m, mimo braku tre
ningu i pierwszego startu w tym sezonie.

Mamy chętnych ludzi do pracy, mamy narybek, 
który pragnie szczerze zabrać się do pracy na 
niwie sportu polskiego, ale brak nam jeszcze wa
runków -jego rozwoju. Dlatego też jeszcze raz 
zwracamy się do Was sportowcy o. jakąkolwiek 
pomoc, .której byście nam •mogli udzielić, a my 
w zamian za to tak jak dotychczas pracowaliśmy 
mad utrwaleniem stanu posiadania Ziem Odzy
skanych, tak samo będziemy pracowić nad pod
niesieniem sportu na tych terenach i wychowania 
młodego pokolenia polskiego w duchu szczytnych 
haseł sportowych dla dobra i wielkości naszej 
Ojczyzny.

Nie wątpimy, że list ten odbije sfę szerokim 
echem i znajdzie zrozumienie tak u działaczy 
sportowych, jak i u czynnych zawodników Wiel
kopolski, którzy nie pozostaną głusi-, na prośbę 
kolegów.

Redakcja nasza postanowiła zająć się sprawą 
pomocy dia sportowców powiatu Miastko i dla
tego apelujemy do wszystkich klubów sportowych 
tak Poznania, jak i całej Wielkopolski o nadsy
łanie nam sprzętu sportowego, który z kolei prze* 
każemy sportowcom Miastka. Przyjmować bę
dziemy również sprzęt od osób prywatnych, któ
rzy w ten sposób zechcą przyczynić się do pod
niesienia kultury fizycznej na Zachodzie. O po
stępach zainicjowanej przez nas akcji informo
wać będziemy w kolumnie sportowej.

Wszelki sprzęt sportowy prosimy kierować n* 
adres „Redakcja Gtosu Wielkopolskiego, Poznań, 

i Wyspiańskiego 10, I ptr. — Referat Sportowy". .
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Sp. '
Wacław Moosey

Przemysłowiec,
b. właściciel Wytwórni Świdrów i Narzędzi w Warszawie 

obecny dyrektor firmy Ołdakowski i Neumark Łódź
zasnę} w Panu dnia 27 Hpca 1P4Ó r. po długich i ciężkich cier
pieniach opatrzony Sakramentami św.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w środę, dnia 
łazarz)** W kościele Najświętszej Marii Panny

W ciężkim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodzina

W drugą bolesną rocznicę śmierci

Wiktora Namysła
mgr praw

poległego w powstaniu warszawskim odprawi się msza św. 
żałobna w czwartek, dnia 1 sierpnia o godz. 8-mej w Poznaniu 
w kościele św. Marcina przy ul. Fredry, o czym zawiadamia

tona z synkiem, matka 1 rodzina

25307

W szóstą rocznicę zgonu na wygnania, 4p.

Jana Łęgowskiego
* architekta- budowniczego
i za. zmarłego 2.10.1944 na robotach w Poczdamie, ftp. i> (

Przemysława Łęgowskiego |
17-łetn. ucznia girom, im. I. Paderewskiego hi 

zostanie odprawiona dnia 1 ’ sierpnia br. o godz. 6-tej

Msza św.
K

•w Kaplicy O, O. Karmelitów Bosych przy PS. Dzia- ł.i 
łtowyw 1 • czym nawtaidamie

żona 1 matka i dadedml
tań, Gen. Kosińskiego 13 m, 6.

27 fipc* 1946 r. zntarł kierownik rachuby

Franciszek
f

W sobotę, dn«* 27 Kpca 1946 r., zmarłe w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., po długach i ciężkich 
cierpieniach nasza najdroższa matka, babka, córka, 
siostra i azwagierka, ftp.

Jadwiga Ruszczyóska

Zarząd Miejski rioł. ». Pomaca* traci w Zmarłym 
dlwgoletnścgo wsńencie^io praoowtnita.

Po^riefc odbędaśe ai* we wtorek, dni* 30 14pc« 
1946 r. • goAt. 10.45 z kostnicy na cmentarzu Bo~ 

Kjj że#o Ciał* * Dębe*.
Zarząd Miejski

£17 5®! *to1' Poznania

Diua 36 bpeft 1946 zasnął w Bogu, po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, aamiaiszczouy Olejarni św., prze- 
żyw3«y W 54, $p.

Aleksander O^mfeeS
pracownik Powiatowego Zarządu Drogowego

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika 
i wzorowego k«M,.

Po-grzęb odbył się dnia 28 lijpoa 1946 o godz, 17 
z kostmcv Szpitalu Miejskiego w Krotoszynie.

Cześć Jego pamięci,!
Kierownik 1 wftpółprscownlcy

Pow. Zarządu Drogowego 
w Krotoszynie

Ś. t p.
Anna z SczaniecJdck

Karolowa Wlotty
doiecko Marii

po ciężkich cawpłeniacb, opatrzona Sakramentami św. 
umarła w Toruniu dnia 22•lipca’" 1946.

Pogftwe-b odbył się tamże dnia 25 lipce, o czym do. 
no«.zą w ciężkim smutku pogrążeni

córki, zięć I wnnk
Poznań Wyspiańskiego 14 m. 7.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w Po
znaniu w kościele św. Michała parzy ul. Matejki 
w piątek, 2 sierpnaa, o godz. 7.15.

25349

W drugą woźnicę fcnioroi naszego drogiego jedy
naka, śp.

lego yeny- y

miiha"
zamordowanego dnia 3 fcjfp-oa 1944 r. odprawiona so- 
stanie nuiza św. dnt*a 34 lipca bjr. o godiz. 8-ej rano 
w koócieie św. Marcina pnzy td. Fredry.

Strapień! rodzice

Data 26 Kpca zmarła p«® dług&ch OTerp^e-wiach, ope 
tirzon* Sakramentami św., moja najdrożsie* żona, naj 
uikotchańsz* matka i teóciow*, 6p.

SKMPLH
.POZNAŃ

Chcen pozb.yć lię 
plagi much w domu 1

„MORS"

KURKIEWICZ JULIAN, Krajrów, plac Mariacki 5,
„Wikarówka"

poUca brązy kościelt-e i czaty Htarglczne, cho
rągwie, sztandary, wykonane własnej pracowni. 
Władne wydawnictwo obrazów obrazków i ksią. 
iek do nabożeństwa. 200G3Cecylia Tucholska

przeżywszy lait 68.
Pogrzeb odbędzie się w Środę, 21 fcpoa br., o godz. 

10.30 x kaplicy cmentarza jeżyckiego. Ms.za ś<w. za 
spokój du>sny Zmarłej w czwartek, 1 ererpni* br. 
o g£d-z. 8-ej w kościele Serca Jezusowego pnzy ul. 
Kościelnej.

O ©ayra w smutfcn dooosł 
25314 ' rodzica

[SZTANDARY
Chorągwie-Paramenta kościelne

! poleca znana firma

JÓZEF ŁOWIRSKI
Poznań, W. Garbary 45, tel. 39-05

I Liczne uznania za prace

firaDBiBiniEHE i Wonoraierze
oraz wszelkie przyrządy pomiarowe, 
aparaty elektryczne, zegary wieżowe 
i peronowe, wagowe i elektryczne

naprawiamy
Prosimy o skomunikowanie się z nami

„ V I S "
ZAKŁADY ELEKTRO-MECHANICZNE 
z.™ SOLEC KUJAWSKI

Spńlilzieliiia Spatyweśw „ladnotf*
w Międzyrzeczu

pean® buchaltera
na dobrych warunkach

Oferty: Sp. Spoi. „Jedność" w Międzyrzeczu 
ulica 30 stycznia nr 38

Pogrzeb odbędzie się w środę,, dnia 31 hm., o godz. 
10.40 z k«aip-licy cmentarnej na Jeżycach. Msxa św. 
odprawiona zostanie dnia 3 sierpnia br. o gedte. 8-e>j 
w kościele parafialnym na Jeżycach a czym zawia
damiają pogrążeni w głębokim smutku
25345 dzieci I rodzina

Przedstawiciel!
(hurtownicy) na własny rachunek oraz na rachu
nek fabryki (wyłączność) we wszyfkich miastach 
poszukuje fabryka czekolady, wyrobów 

waflowych, albertów i miodowników 
Zgłoszenia pisemne: Biuro Ogłoszeń „PAR" 
Kraków, Rynek Główny 46, pod nr „312"

WAGA Proboszczowie i Administratorzy

Szkło ornamentowe
ze zbitych skrzyń tanio sprzeda

Hurtownia nr 24
Poznań, ul. Raczyńskich 12 - tel. 22-98

25383

iró

Tel. 23-39
Dąbrowskiego 15 22580

Osobiste

Hallo, hallo, uwaga! Z dniem 
' iiejszym nadał przyjmuje - 

aparaty do naprawy — 
nka" Wrocławska nr 30.

Dzierżawy

fikład narożnikowy kokrai-al- 
y, restaunaicja, salka, ogród 

i mieszkanie za. zwrotem kosz
tów remontu do wydzierża
wienia Osiedle antomińsikie. 
Informacja udziela Czubek i 
Ska, Libelta 10, tel. 36-91. •

25325

t

❖

t
t

Blachy i pręty mosiężne 
Narzędzia do obróbki metali 

Armaturę żeliwną i mosiężną 
do pary, gazu i wody

oraz
wszelkie artykuły techniczne
25243 poleca

PIŁAT i SKA
Poznań, uL Ratajczaka 15
w Pasażu Apollo — Tel. 44-84

Trociny
jako opal w placu 
trocinowym dają

Idealne ciepło
na 8 do 10 godzin 
jednym napełnieniem 
Zaopatrujcie się w tro
ciny na zimę zawczasu.

Tartak.RaczyńrtichSSS
(przy p|. Bernadyńskim) 
Telefon 35-45 2445

Artykułów Lhem.-Sospgd.

Ostrźegamy
przed naśladownictwem I 

. 25378

Lekarskie

Naświetlania łampą kwwnco-wą 
Poznański ' Zakład Przyrodo- 
leczniczy. Al. Ma.rcam3ooiwókie- 
go 20, W. 38-26. 23402

ŻYWICĘ
w każdej ilości

kupujemy

Składowe urządzenia, okna, 
drzwi wykonuje tanio. Fabry
ka wyrobów drzewnych Po
znań, ul. Najamowicka 47, 
tel. 34-48. 23645

WÓZKI DZIECIEEE
w wielkim 

wyborze 
najniższe ceny

poleca

SPRZĘT DOMOWY
Poznań, Sew. Mielżyńskiego 16

 24188

Ogłoszenie
nieograniczonego przetargu ofertowego

. Urząd Wojewódzka w Szczecinie Wydział Komunikacyjny, 
oglaisza nieograniczony przetarg ofertowy na budowę drew
nianego mostu objazdowego 47,0 m na rzece Gwdizae Do
brzycy, pow. Wałcz, na drodze państw. Jastrowie — Piła 
wraz z usunięciem z koryta rzeki zniszczonej konstrukcji 
mostu żelbetowego 270 m sz,

Po-trzebne do przetargu podkładki ofertowe są do pobra
nia w biurze Wydziału Komunikacyjnego w Szczecinie.

Termin wykonania 3 miesiące.
Przetarg odbędzie się w dniu 20 sierpnia 1946 r. godz. 10-ta 

w biurze Wydziału Komunokacyjnego w Szczecinie, Do tego 
terminu należy składać oferty w zalakowanych kopertach,

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Kasie Skar
bowej w Szczecinie wadium w wysokości

aj 2*/e przy ofercie do 1.000.000 zł.
b) 1 5% przy ofercie do 5.000.000 zł.
c) l’/» przy ofercie ponad 5.000,000 zł.
Ponadto do oferty należy dołączyć zaświadczenie subskry

bowanej przez firmę Premiowej Pożyczki na Odbudowę Kiraju.
Wydział Komunikacyjny zastrzega sobie prawo dowolnego 

wyboru oferty zmniejszenia robót lub unieważnienia prze-

Konkurs
na stanowiska mierniczych
W Zarządzać Miejskim na. st. Poznania wakują zaraz nastę

pujące stanowiska:
a) mierniczych przysięgłych 
bj mierniczych
c) techników mierniczych
d) kreślarzy

kandydaci wymienieni pod a, b i c posiadać winni gruntowną 
znajomość przepisów' katastralnych, Pożądana jest również 
znajomość prawa budowlanego i przepisów o sporządzaniu 
planów zabudowania.

Zgłoszenia kandydatów z załączonymi odpisami świadectw 
i własnoręcznie napisanym życiorysem kierować należy do 
Zarządu Miejskiego, Oddział Personalny Poznań, uf, Ma
tejki 49, 7-920

Dr med. Glablnc, choroby 
uszu gardła i nosa powrócił. 
Poznań, Przecznica l. telefon 
68-65. 24078

Meble różne jak: 
Sypialnie 
Stołowe 
Gabinety 
Kuchnie 
Urządzenia 
biurowe

oraz oddzielne sntefci 
okazyjnie poleca 

MAGAZYN MEBLI

St. Jomok
Poznań Rybak! nr 6,
w podwórzu 13765

Oferfy na agła&rzenia

składać można także 

w KSIĘGARNI „CZYTELNIKA" 
Poznań, ul.Czerw. Armii 1 od 8-13 115-18

Odbiór ofert może nastąpić tylko za 
okazaniem kwitu ogłoszeniowego, przed 
którego zgubieniem przestrzegamy, gdyż 
reklamacji pod żadnym warunkiem nie 
przyjmujemy.

Przypominamy, że adres wskazujemy tyl
ko przy osobistych zgłoszeniach (Wy
spiańskiego 10, I ptr.), jeśli inserent nas 
do tego upoważnił przez1 zaznaczenie w 
ogłoszeniu „Adres wskaże .Glos Wielko
polski' nr___

Na ogłoszenia, w których powiedziano 
„Oferty ,Glos Wielkopolski nr......“, pro
simy o nadsyłanie piśmiennych ofert, na 
każde ogłoszenie oddzielnie. Na kope.r- 
cie prosimy o dopisanie numeru odnoś
nego ogłoszenia, abyśmy mogli wręczyć 
ofertę inserentowi bez otwierania.

Administracja

Szpadle, widły dziabhi — Siatki na płoty 
Przybory płużne.— Narzędzia ogrodnicze 
Gwoździe, śruby, siatki
Wiadra, wanny, i kotły pocynkowane 
Garnki żelazne emaliowane, aluminiowe 
Kłódki i okucia budowlane
Wyroby żelazne i narzędzia dla rolnictwa, rzemiosła f 

i przemysłu
' *185 S

poleca

Al. Matuszewski NasŁ
POZNAŃ, ul. Marsz. Focha 32 — Tel. 57-47 '

(2 minuty od Dworca Zachodniego)

ł powflc przefiaSowy wza ofl 29-31 iioca taro
Kupujemy każdą partię żelaza i wyrobów żelaznych

OGŁOSZENIE
Sad Grodzki w Śremie podaje do publicznej wwud-omo-ści, że następujące osoby wnisai 

do II, III wagi. IV gruipy niemieckiej listy narod-owej złożyły wigioski o rehab-ildtację:
Mjeja©e »a«n. Obecne miejsce
w dn, 1.1.45 zairaieszk^miaL. b. Imię i ttairwisłco Dała urodzenia

1. Anna Gusł « d. Molsha
2. Leoiadia Gust
3. Anastazy Gust
4. Ryszard Wiifdbrett
5. Marciu Friedrich
6. Marcin Ebelewnc*
7. Pelagia Ebelewicz
8. Paweł Kauwiscber
9. ług* Kanwischer

10. Waud* Rade
LI. Stanisława Ta«n
12. Autoaziua Kossmanu
13. Leon Roeske
14. Jadwig* Roesloe
15. Helena Roteske
b, Jadwiga PaeŁz
L7. Śmiglafk Stefan
18. Teodor Bednarek
19. Agnieszka Beruarek
20. Mam* Amanda' Kominek 

Wzywa rię wszystkie osoy,
względem Narodu Polskiego, by

17.7.1894
21.12.1921
18.7,1928
5.2.1904

5.11.1897
2.8.1902

14.12.1908
15.5.1921
19.4.1923
18.5,1878

28.12.1914
3.6.1/891

10.5.1870
20.8.1900
24.4.1943
1.10.1919
13.9.1923

które wie-Azą 
tyra douio:

Pecnn
Pecno
Książ
Radoiszkowo
Książ
Książ
Ostrowieczjno
Ostrowiecz.no
Dolsk
Borowiec
Śrera
Mosin*

Peono
Pecuo
Książ
Chwałkowo
Książ
Kadąż
Ksf^gńaki
Dólik
Borowiec
Śrem

Mosina
Mieczewo
Mieozewo
Rogalin
Rogalin

Siemianowice 
P od r zewie 
Podrzewie 
Sulechów 
Sulechów 
Miecz ewo

o szkodliwe, działalności wnioskodawcy 
ty nałtychmiiast Sądowi Grodzkiemu w 8re-

Sąd Grodzki
>512

Ostrowiecz.no
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Biura „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO** mi.!ZCz, si, P,2y ul. WYSPIAŃSKIEGO 10
Redakcji na I. i III. piętrze, Ekspedycji ogłoszeń na I. piętrze
W tym samym gmachu na parterze czynne są biura „Kuriera Wielkopolskiego", na co 

_____ __________ zwracarny uwagę naszym CZYTELNIKOM I INSERENTOM celem uniknięcia nieporozumień ,W8S

Wolne posady

Marszanłka z sumienną współ
pracą może do spółki przy
stąpić. Oferty: „Głos Wiel
kopolski*' ar 24500.

Murarzy I cieśli
przyjmuje
Spółdzielnia Budowlana 
„Postęp14 25087
ni. Poplińskich 4, m. 5
Inżyniera-radiotechnika oraz
tylko radiotechnika zaangażu. 
je natychmiast na warunkach 
korzystnych do pracy na 
statkach fiama FORT, Sopot, 
Rokossowskiego 37, telefon 
520-12. 7-467

Dziewczyno a gotowaniem, 
samodzielna po-trzebna. Dą
browskiego1 51 m. 3. 25076

Drogistę młodsz. pomocnika 
przyjduie drogeria Poznaniu. 
Wyczerpujące oferty „Głos 
Wielkopolski" Poznań, nr 
24840.

Technik starszy, zaufany, po
trzebny. Inż. Bielenia, Sołacz, 
Góralska 7. 24736

Służąca na wyjazd potrzebna, 
Zgł.: godz. 14—16, al. Kna- 
po wski ego 17 m, 3. 25103

Dziewczyna uczciwa potrzebna 
zaraz. Półwiejsko 7 m. 5.

25056

Dziewczyna do kuchni i chło
piec do lekkich prac po
trzebni. Adres wskaże: „Głos 
Wielkopolski** nr 25374.

Potrzebni inżynierowie i tech
nicy budowlani, specjalność 
budowa dużych mostów. Zgło
szenia: Zarząd Obudowy Ko
lei Państwowych Bydgoszcz,

Ogrodnik kawaler może się 
zgłosić. Resatówka Lutogniew 
pod Krotoszynem, 25364

25363

Stolarzy budowlanych ne do
brych warunkach przyjmie 
natychmiast Stolarnia Budo
wlana. Sokołowski i S-ka, ul. 
Winiarska 69. 23352.

Dziewczyna do wszystkiego, 
samotna, 35—50 łat, zaraz. 
Kasztelańska 33 m. 2.

25350

Marsz antkom dam prace w 
dom. Zgłoszenia: Patrooa Jac
kowskiego 19 na. 11 od 6 wie. 
ozorem. 25341

Starsza, uczciwa 
do wszelkich prac domowych. 
Zgłoszenia: od 16-tej Grodzi-

' ska 15. 25339
-Ł. A A AA A A AAAAAAAAV V V V V V'FWWWWWW

Grafika 
i rysownika
specjalisty na kwiaty, 
akwarelą, poszukuję. 

Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR" Ratajczaka 7 
pod 7,7539" 25288

Pomocnik szewski na szytą 
robotę. Zgłoszenia ul. Cho 
kiszewskiego 35' m. 14 wejścw 
Szymborska. 25337

Dziewczyna do wszelkich 
prac potrzebna. Rynek Łazar
ski 3 — skład. 25335

Poszukuje się obuwników tyl
ko siły pierwszorzędne^ Zgło
szenia: Państwowa Wytwórnia 
Protez w Poznaniu, ul. Prze
mysłowa 15/17. 25330

Pielęgniarka-niania do nie
mowlęcia i dwuletniego chłop 
czrka- potrzebna zaraz. Ma
tejki 2 m. 4 . 25319

Krawcowe z praktyką ora2 
uczennice zaraz potrzebne 
Salon Mód, Al. Marcinkow
skiego 2 m, 5. 25318

Spółdzielnia kredytowa po 
s żuku je kierownika zaraz. Do
bre warunki. Oferty: „Głos 
W i e! kopo łsk i' ’ nr 2531-1.

Gosposia samodzielna potrze
bna, Dobre warunki. Zbąszyń-

Potrzebna uczciwa pomoc do
mowa bez spania. Adres 
wskaże: ,,Głos Wielkopolski" 
nr 25303.

Uczennica rzeźnicka potrze
bna zaraz. Rizeźnictwo, Kwia
towa 3. 25302

Potrzebny wykwalifikowany 
tokarz i me-chanik samochodo
wy. Adam Cietrniak, Z-i eltona- 
góra. Zamkowa 26. 25295

Księgowego (księgowej star
szej) poszukuje majątek rolny 
pod Poznaniem. Oferty: „Gf. 
Wiellkopo^ki'' nr ^5293.

Ślusarz samochodowy potrze
bny zaraz. Warsztat, Dąbrow
skiego 58. 25292

Potrzebna zaraiz dobra uczci
wa gospodyni d-o prowadzenia 
samodzielnie domu na wy
jazd. Bardzo dobre w arianki. 
Sienkiewicza l'4a, sklep kiomi- 

' sowy. 25285

Pomocnica domowa z goto
waniem do dwóch osób po- 

‘trza&na zaraz. Zgł. al. Mar
cinkowskiego 16 m. 8 . 24975

Pomocnica domowa do dwóch 
osób potrzebna. Armii Czer
wonej 5 ro. 17, zgłoszenia mię
dzy 17—18. 25282

Uczeń do składu skór i chło
pak do pomocy potrzebni. 
Oferty. ,,Głos Wielkoipolśki" 
nr 25280.

Pomocnik handlowy, samo
dzielny, starszy do hurtowni 
włókienniczej potrzebny za
raz, Adres wskaże ,,Gło« 
Wielikopoiski" nr 25268.

Dziewczyna do prac domo
wych 'na cały dzień bez spa
nia zaraz. Lodowa 22 m. 1.

' 25257

Potrzebny zaraz na. gospodar
stwo mężczyzna samotny jako 
gospodarz do lat 50, dobre 
warunki. Zgłoszenia z życiory
sem Grabowska, Wenecja, 
Górna Gąsawa, powiat Żnin.

25253

Fachowa siła do obciągania 
wody sodowej zaraz 'potrze
bna. Zgłoszenia „Wielkopo- 
lanka". Grobla 27. 25384

Szoier-mechanik potrzebny. 
Hurtownia, ul, Raczyńskich 
nr 12. x 25382

Woźnica pilny, sumienny, z 
dobrymi referencjami potrze
bny natychmiast. Zgłoszenia 
Marszalka Focha 155 róg Kna- 
powskiego. . 25375

Baletowa kelnerka na wy
jazd do hotelu potrzebna. 
Małeckiego 5 m. 15. 252117

Przyjmę starszą osobę pomo
cy domowej bezdzietne pode
szłym wieku małżeństwo przy 
wzajemnym porozumieniu po
sada dożywotna. Oferty: po
daniem wynagrodizenia, krótki 
życiorys, fotograf i ę. ,, Głos 
Wielkotpołwki" nr 7-514.

Księgowa rutynowana po
trzebna zaraz. Oferty z poda
niem życiorysu, Antoni Ba- 
rełkow^ki Poznań, skład że
laza, Kraszewskiego 14.

7-505

Szuka posady

Poszukuję posady kierowni
czki ' pensjonatu, zakładu lub 
szpitala. Posiadam odpowie
dnie kwalifikacje oraz' dłu
goletnią praktykę. ' Of. „Gł. 
Wielkp." nr 25157.
Szofer, lat 27, z zielonym pra
wem jazdy poszukuje posady. 
Oferty: „Głos Wiellcopolski" 
nr 25372.

Osoba znająca dobrą kuchnię 
różne pieczywo szuka posady 
do prowadzenia domu. Oferty: 
„GŁ Wielkopolski" nr 25368

Pracy popołudni owej jako se- 
kretarki-kaisjerk i d uż ej fi rmde 
u lekarza, adwokata. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 25323

Bilanse zestawiam, książko- 
wość zakładam reguluję, pro
wadzę. Oferty: „Głos Wiel- 
koipolski" nr 25322.

Panna inteligentna kosmetycz
ka szuka posady. (Zarazem 
przepisywanie maszynowe — 
przyjraie w dom. Oferty: „Gł 
Wielkopolski" nr 25309.

Inteligentna poszukuje posady 
u samotnego pana lub pań
stwa. Adres wskaże: „Głos 
Wielkopolski" nr 25269.

Magister farmaceuta z pra
wem zarządu szuka zajęcia 
również godzinowego (najchęt
niej * Poznań). Ofertv z poda
niem warupków „Głos Wiel- 
koipołski" nr 25267.
Szofer, lat 20. zielone praiwo 
jazdy poszukuje pracy. Ęp- 
znaó, Opalenicka 21. • 25266

Gosposia samodzriiełna inteli
gentna dobre gotowanie, ziau 
prawy. Oferty: „Głos Wielko
polski" nr 25265.

Biuralistka znająca księgo
wość i 'wszelkie prace biuro
we zmieni posadę od 15.8. lub 
wcześniej. Oferty z podaniem 
warunków „Głos Wielkopol. 
ski" n,r 25254.

Nauka

OCŁOSZF/^f/i OltOBlEP. K. 0.
4499

Biuro Działu OgłoSzeń czynne w dni powszednie od 8-mei 
przy aj Wyspiańskiego 10. I piętro ' — Tel 64-75. —

Lekcji przygotowania do ma
łej matury^ poszukują 3 pa
nienki u profesora. Oferty: 
„Głos Wielkop'," nr 25251.

Korespondencyjne Kursy Księ
gowości. Informacje: Lublin, 
skr. poczt. 105. 6 7-214

Kursy pisania ______ J__ ,
metodą ślepą, wszystkimi pal. 
cami. Piotr Pieprzycki, ma
szyny biurowe, Poznań, aleje 
Marcinkowskiego 26. Dla za
miejscowych kursy listownie.

25128

maszynie,

Kursy tańców — plastyki ba- 
lełmistrza Ignacego Szczurka. 
Zgłoszenia: Przecznica 3.

Tańców nowoczesnych wy
ucza Adela Szczurkówna Jan 
Szczurek. A l eje M arcinkow - 
skiego 2ia, parter. 25033

Akordeon gruntowna nauka
gry. Limanowskiego (dawniej 
Spokojna) J9 m. 16. 25290

Sprzedaże

Meble różne, nowe, używane
komplety oraz oddzielne 
sztuki, wielki wybór okazyj
nie — Stefan Janiak, Ry- 
baki 6. 22290

Czcionki polskie wstawiamy 
do maszyn do pisania? Szybko, 
tanio. Maszyny zastępcze. 
Warsztaty maszyn biurowych, 
W. Chrzanowski, pł. Wolno
ści 2. 22766

Meble nowe i używane w 
kompletach i odzielne sztuki 
poleąa najtaniej — Magazyn 
Mebli, św. Marcin 74. 6-272

Materace i dreliszka. Per tek, 
Wrześnio wicz, Ratajczaka 7 
I ptr. — tel. 39-31. 24619

Radioodbiorniki sieciowe, ba
teryjne, lampy radiowe, aku
mulatory, baterie, płyty gra
mofonowe, 'najtaniej Dom Ra
dłowy, św. Marcin 45a war. 
sztai napraw, 24470

Kamienicę czteropiętrową no
wą, pełnokomfortową, docho
dową, bez długu, przy ulicy 
Słowackiego. Rzadka okazja 
w tej dzielnicy. Sprzedam 
poważnym reflekt antom. Ce
na 2.500.000. — „Union", Po
znań,'Rzeczypospolitej 4. Te
lefon 11-69. 2SOO7

2 Domy
uszkodzone, do odbudo
wania — Przecznica, 
sprzedam. Również plac 
— * Mi ckiewicza, sprze - 
dam, a kupię willę, dom 
z ogrodem itp.

Offerty: „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1 — 
nr 382. 25222

Leżanki, materace, tapczany. 
„Rekorda", ul. Kurzanoga — 
wejście z Ratuszowej. 7-478

Maszynę trykotarską i rower 
męski. Dom Maszyn ,,Warta", 
Grochowe Łąki 3. 25102

Pianino krzyżowe, prawdziwa 
okazja. Chmielewski Zygm. 
Augusta 3 m. 3. 25133

Pierze gęsie, darte, kacze 
puch, pościele, kołdry, koce, 
materace poduszkowe łóżka 
żelazne wózki i łóżka dziie 
cięce, poduszki niemowlęci 
poleca „EMKAP", M. Miel 
cairek, Poznań, Wrocławska 
30. Wytwórnia kołder i Czy. 
szezalnia pierza. Teł. 41-49 

25125

Radio umiversalny 7-lam po wy 
sprzedam, Informacje: Skład 
Zegarmistrzowski, św. Ma'

Pianino pierwszorzędne krzy
żowe. 27.000. Kozłowski. Wro- 
cławska 23. Skład instrumen
tów. 25392

Pianino pierwszorzędna-, kr-zy. 
żo-we 27.000 (okazja). Ko- 
stańska, Ogrodowa 19 m. 12.

25391

Platforma 2-tonowa ogumio
na. Poznań, Winiary, św? Sta
nisława 33, P łuci enmik.

25370

Pomocnik szewski na nową 
pracę'* potrzebny naraz, ul. 
Hetmańska 26 . 25301

Księgowości wyucza specjal
ny kurs wieczorowy wszyst
kimi metodami — całkowita 
pewność bilansowa. Kursy 
Handlowe, pl. Wolności 2.

24605

Haiti laihun
Bxfi cm oczko 

cena 70 -80 zł za mb’

„Orient"
Ptzd@r8wskieg3 1 (Nowa)
25388 

i o n t o; Bank
./Społem" nr 8 

10 do 13-tej, w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Poznaniu 
terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Meble zanim kupisz, wstąp Sprzedam kanapę, łóżka., o- 
Za Br arniką 4, Magazyn Me- brązy porcelanę. Matejki 46

25390 m. 10. 25281

Skład spożywczy w ruchli
wym punkcie, zaprowadzony, 
z powodu choroby sprzedam.
Krasińskiego 9 m. 14 od 1_
6 godz. „ 25367

Ślubną suknię żorżetową x 
przybraniem sprzedam. Pół- 
wiejfika 24 m. 6. 25365

*apa dachowa
nadeszła

Fa Crafeeh i Sha
^uł. Libelta 10, tel.36-91 
Magazyny ul. Spichrzo
wa 34 i 45, tel. 21-74 
7-519

Obrzynki od długich desek ja
ko drzewo opalowe, w więk
szej ilości, sprzeda tanio Sto- 
larnia, ul, Winuarska, 69. 9

25351

Mundur oficemski nr 48, — 
płaszcz cyw. zimowy 46. Po- 
plińskich 5 m, 5, godiz. 16—18.

25348

Futro lub błam kupię. Oferty: 
„Głos ' Wielkopolski" 25349.

Poznań, ul. Dąbrowskiego 79 *
Tokarnie 1,30 toczenie, kompl. 
do spawania, kompresor 12 
atm. oraz wielki wybór na
rzędzi do obróbki drzewa i 
me tali poleca Dom Handlowy 
,. Ok azj>a ‘ Grobla lb. 25275

Okazyjnie sillpwe futro dam
skie sprzedam. Rzepeckiego 
nr 60 m. 2, 25271

Sklep spożywczy z towarem
przyległe mieszkanie nowo
czesne, ruchliwa ulica sprze
dam.. Oferty: „Głoa Wielko, 
polski" nr 25263.

Biurka nowe dębowe sprze
dam-. Marsz. Focha 164, w. 
podwórzu. 25260

Skład spożywczy dobrze za
prowadzony przy ruchliwej 
ulicy zaraz do sprzedania. 
Oferty: ,.Głos Wielkopolski"

Remington, polski'
wałek 29 cm, tanio: Czerwo 
nej Armii 9 (notariat). 25255

„Omegę" złoty nowoczesny 
zegarek, bardzo ładny, nowy 
korzystnie sprzedam, Plac 
Wolności 15 I >>., pok. 17i, 
godz. 9—15. 25252

MASZYNY
DO PISANIA, LICZENIA

POWIELACZE, ART. BIUROWE
Z a k m p Sprzedaż

K. KOCHANOWICZ i S-hm
POZNAŃ, Plac Wolności 13 (obok 3 Maia)1'

Biurko i biurko pod maszynę 
stoliki do- radia. Grobla 21 
m. 5. 25334

Skład na sprzedaż, informacje, 
Zalewski Niegolewskich lÓa.

25328

Parcele ładnie położone na
osiedlu antonińskim sprzedaje 
M. Czubek i Ska,, Libelta 10, 
tel. 36-94. 25327

Plandeka nieprzemakalna ca
36 m2 do sprzedania. Libelta 
nr 10, telefon 36-91. 25326

Motocykl 500 kia sprzedam ta
nio, ul, Ks. Kordeckiego .34 
m. 2. _ 25315

Radio 3-tanspowe tozymakre-
sowc zmienny. Focha li86a 
m. 3 od 16-tej. 25305

Kamienica dwupiętrowa w 
Gnieźnie 600.000 tys. sprze
dam. Tomczak, Piekar v 13b 
m.'4. 25216

Kamienica nowe, ogrodem 
ul. Focha okazyjnie sprzeda. 
Sołtysiak, Półwiejiska 9b.

25154

Tapczany, fotele materace 
„Rekorda", ul. Kurzanoga 
wejście z Ratuszowej. 7-479

DACHÓWKA
po zł 6,— za sztukę

KREDA
pz 8,— źi. za kg 

w każdej ilości do 
nabycia w firmie
CZUBEK i SKA
ul.Libelta 10tel.36-91 
Mzgazyny ul Spich
rzowa 35i 45 tel.21-74
7-518

Chłodnię nowoczesną 3- 
drzwiową. Daszyńskiego 53 
m. 4, parter. 25361

Samochód „Tempo" na cho
dzie sprzedam, części zapaso
we włącznie.. Zwierzyniecka 
nr 8 (warsztaty). Garaż.

25356

Maszyna cholewkarska „Sin
ger" bez podstawy w dobrym 
stanie na sprzedaż. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 25354.

Krawiecka Singer jak nowa 
sprzedam. Spokojna 24 m. 10.

25300

Prasę szewską sprzedam. Po
znań, Palacza 109 m. 1.

25299

Pieski jamniki ra«owe sprze
dam. Zgł. ' Jackowskiego 15 
m. 1. f 25298

Meble używane z powodu wy- 
ja zd u sprzedam. Strumyk owa 
nr 14 m. 26. 25289

Maszynę do szycia dobrze 
szyjącą okrągłe sprzedam. Ła- 
ganowski, Czesława 10 m. 4.

25273

Redakcja — Wyspiańskiego 10, 1 piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny) 
tor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej. Seikretar.

Kupna

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, nawet rozbite., 
połamane, kupuje stale na 
części — Warsztat maszyn 
biurowych, ‘W. Chrzanowski, 
pl. Wolności 2. 22765

Azbestowe wyroby (sznury
suche, grafitowane oraz wszel
kie 'szczeliwa) kupuje stale 
firma ,,Artebe‘*. ul. Kantaka 
nr 10 22835

Złoto, zęby, łom złoty kupuje 
Poliklinika Stomatologiczna
Uniw. Pozn., Matejki 60.

23445

Kupno, sprzedaż, naprawa 
MASZYN BIUROWYCH 

to sprawa zaufania
i specjalność firmy

PIOTR PIEPRZYCKI
Poznań, 23679

Al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu, tel. 23-62.

Książki szkolne, naukowe, po
wieściowe, księgozbiory ku
puje Księgarnia Gierczaka 
Poznań, ul. Daszyńskiego 59.

24126

Meble używane kupuje stale 
iMagazyn Mebli — św. Mar
cin 74. 6-261
Hallo, uwagal Lampy radio
we kupuje i przyjmuje do ba
dania na emiisje po 5,— zł -7- 
firm,a „Emka" Wrocławska 
30. Telefon 26-52 , 24955

Kupuję konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo
chód transportowy do dyspo
zycji. Rzeźnictwo Końskie I. 
Nowak Poznań, Daszyńskiego 
nr 26. tel. 2110 i 2114. 25048

Kompozycja (metal łożysko
wy) złom i nowy kupujemy 
każdą ilość. Łódź, Lipowa 54 
skrz. poczt. 164. Tel. 155-04, 

7-493

Woski, stearynę, kalafonię, 
tłuszcze, oleje roślinne, glice
rynę chemikalia i inne su
rowce kupuje „Farmachemia", 
Poznań, Libelta 11. 25131
Tokarnie, strugarki, gryzarki
itp. masizyny i narzędzia do 
obróbki metali i drzewa sta-. 
lte kupuje — Dom‘Handlowy 
„Okazja", Grobla lb.' 24354

Maszynę do krojenia papieru
65—70 kupię. Oferty R. Po
lok, Kraków, Kordeckiego 10.

25376

Dentystyczne artykuły kupuje 
i sprzedaje , Dental" Szrama 
i Kapczyński, Poznań, ul.
F redry 3 . 25389

Kupię 2 koła rezerwowe do 
samochodu Fiat 508 oponami 
lub bez. Oferty: „Czytelnik" 
Armii Czerwonej 1. 25357

Akordeon kupię 48—80 b.
.Marcinkowskiego 18, skład 
obuwia. 25347

Kupię używane futro karakuły 
łapki, • sile i inne. Poznań
ska 24, pracownia futer.

25320

Kupuję zioła lecznicze ,,Bio. 
labor". Dąbrowskiego 87, teł. 
14-39, od godz. 9—13. 25296

Zamiana
Zamienię pokój kuchnia tanio 
okolica Dębiec na takowe w 
śródmieściu. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 25321.

2 pokoje kuchnia Jeżyce za
mienię na pokój kuchnię. Of. 
„Głos Wielkopolski” nr 25310

Zamienię mieszkanie 2 poko'- 
je kuchnia w Radomiu na ta
kie lub większe w Poznaniu. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 25294.

Skład spożywczy mieszkaniem 
(2 pokoje, kuchnia, łazienka) 
na mieszkanie 3—4 pokoi, ła
zienka. Oferty: „Głos Wiel
kopolski" nr 25262.

Zamienię mieszkanie 2 pok. z 
kuchnią łazienką Łazarz na
2 poilęoje kuchnią Soląc®, 0- 
siedle Grunwaildzkie. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski" 
nr 25261.

' Wolne lokale
Ubikacje handlowe w śród
mieściu częściowo urządzone 
z telefonem do sprzedania. 
Oferty: „Par", Ratajczaka 7, 
pod „7.536". 252411

Lokal handlowy w śródmieściu 
nadający się na każdą branżę 

'odstąpię. Oferty „PAR", Ra
tajczaka 7 pod „7.549".

.25579
Lokal handlowy x tylnymi
pokoikami ewent, na miesz
kanko przy Parku Wilsona za. 
raz do wynajęcia. Zwrot czę
ści kosztów odbudowy. Adres 
wslkaże „Głos Wielkopolska" 
nr 25355.

2 pokoje, kuchni®, łaaajaoika, 
przedpokój centrum zwrot re
montu. Oferty. „Głos Wiel
kopolski" nr 25344.

Pokój umeblowany wynajmę. 
Of.: „Głos Wielkopolski’' nr 
25329.

Mieszkanie 4-pokojowe wy
godami do wynajęcia za zwro
tem kosztów remontu. Ofeirty 
„Głos ' WadkopoW" nr

25304.

Skład z mieszkaniem w mie
ście powiatowym w rynku 
sprzedam z .towarem lub bez. 
Wiadomość St. Rynek 38/39, 
Skład zabawek. 25074

Szuka lokalu
2—3 pokoi z kuchnią, łazien
ką, meblami flub bez poszu
kuję, za remont dobrze za
płacę. Wiadomość: ul. Lima
nowskiego 27 m. 7 w godzi
nach 17—20. 25141

Mieszkanie dwa wzgl. trzy 
pokoje, najchętniej w śród
mieściu, lub w pobliżu, po
szukuję. Zwrot kosztów re
montu albo . pożyczka, może 
być wspólne !•—2 osoby." Zgł. 
„Par", Ratajoraka 7 pod 
„7-518". 25125

Pokoju ładnie umeblowanego 
używaniem kuchni szuka mło
de małżeństwo. Oferty Głos 
W i elkopolsk i" nr 25043.

Pokój zaraz lub 1, VIII. dla 
studenta. Cena obojętna. Of.: 
„Czytelnik", Armii Czerwo
ne? I, nr 578. 25226

Mieszkania 3—4 pokoi w cen
trum możliwie I piętro zaraz 
lub później pos-zukuję. Zwrot 
kosztów remontu itp. Oferty 
„PAR", Ratajczak* 7 pod 
,,7.551". 25380

Skromnego pokoju umeblowa
nego' poszukuję cena obojęt
na. Oferty: „Gło< Wielko
polski nr 25366,

2 lub 3 pokoje z kuchnią, ko
szty remontu zwracani.'Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 25324

Stud. med. poszukuje ładnie 
umeblowanego pokoju. Cena 
o-bojętna. Of.: ..Głos Wiel
kopolski" nr 25316.

Składu z mieszkaniem poszu
kuję w spokojnej dzielnicy. 
ZgłOsz.: Rynek Łazarski - 3
m. 4. 25297

Poszukuję pokoju umeblowa
nego, samotna panna, zaraz. 
Jeżyce albo Łazarz. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 25287.

Maturzystka poszukuje poko
ju umeblowanego zaraz. Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 25284

i kuchni lub
używaniem kuchni. Oferty: 
„Glos Wielkopolski" nr 25264.

Mieszkania 4—5 pokoi w śród
mieściu najchętniej na św. 
Marcinie * poszukuje. Dom 
Sportowy, św. Marcin 33.

25359

egh
malin

Zguby

Zgubiono portfel z dokumen
tami i pieniędzmi. Znalazcę 
proszę 0 zwrot. Pieniądze za
trzymać jako wynagrodzenie. 
T, Sikorski, Poznań, Prusa 
14 m. 4. 25147

Unieważniam zagubione pra
wo jazdy, wystawione pnzez 
Urząd Wojewódzki Poznań 
na nazwisko Tadeusz Walic
ki, Konin. 7-462

Nagrody 5.000,— dam za zna
lezienie koperty z gotówką >— 
Poznań-W schód. Zgłoszenia:
,, Czytelnik ‘ , Armii Cz efw 0 - 
nej 1, nr 580. 25024

Unieważniam kartę rejestra
cyjną RKU Pioznań-Miasto. 
Przybył Stanisław. ‘25225

Nagrody 5.000,— dam za zna
lezienie koperty z gotówką — 
Poznań-Wschód. Zgłoszenia:
,, Czy tel nik ", A rmia Czerwo - 
nej 1, nr 577. 25227

Unieważniam zgubioną ksią
żkę wojskową, kartę rejestra
cyjną wojskową, nominację 
na gospodarstw© na nazwisko 
Tomasz Hiajkowicz Hetima- 
nice 17, pow. Wschowa.

7-547

Unieważniam zgubione dowo
dy osobisty i kartę osiedleń
czą, metrykę urodzenia na 
nazwisko Gromek Józef i Ka
tarzyna,, Łęgu ów 2a, pow, 
Wschowa. 7 - 516

Unieważniam zgubioną kartę 
rozpoznawczą, dowód reje
stracji wojskowej, świadectwo 
cizel adn icze metryka c br ztu 
diziecka, Julian Perłińsioi, 
Wschowa, ui. Mackiewicza 1.

7-515'

Z powodu odnalezienia do
kumentów odwołuje się po
dane ogłoszenie 0 unieważ
nieniu takowych, Maria' Fogt, 
Aitna Wilde. Nowa Sól, Jad
wigi 14. 7-511

Skradziony dowód rejestra
cja Niówia Sól na nazwisko 
Konstancja Kostka unieważ
niam. 7-520

Unieważniam zgubione doku
menty na maizwisko Franci
szek Franków ur, 19. (3. 1874 
w Poiznańce Hetmańskiej, zam, 
w Ruczaijowią, pow. Góra Śl.

7-504

Unieważniam skradzione w
tramwaju papiery osobiste: 
zameldotwanie policyjne, prze
kaz do lekarza, dowody itd. 
Helena Dylawenska ul. Dłu
ga 26 ,m.' 1. 25373

Unieważniam zgubioną legity
mację służbową na nazwisko. 
Sylwester Brandt wystawioną 
przez W. K. M. 0, 25369

Unieważniam prawo jazdy 0- 
raiz wszelkie dokumenty na 
nazwisko Stanisław Baron, 
które zostały mi ukradzione 
w" dniu 29 lip ca br. Ewtl. 
znalazcę powyższych doku
mentów proszę 0 zwrot za 
wynagrodzeni em. Zgłoszenia: 
telefon nr 49-81. 25360

Kolczyk ametyst zgubiono 
pomiędzy ul,’Woźną a Mylną, 
znalazcę proszę 0 \ zwrot za 
dobrym wynagrodzeniem. Myl- 

. na 1 m, 13. 25346

Koźlę młode zaginione do 
odebrania. Sokolnickich 2 
m. 4. 25342

Znaleziono złotą bransoletkę 
Wilda. Odebrać: Daszyńskiego 
82 m. 6, godz. 12—1,' 25338

Unieważniam papiery owŁinte
«.TtŁ"£ niS
sko Stanisław Sten.ee! i Ja$j 
Skitek. Znalazcę uprasza X 
~ zwrot za wynagrodaeni^ 

25317Kórnicka 70.

Skradzione d-okumenty _  dy.
plom. szoferski, papiery ślu
sarskie, zezwolenie reparacji 
wag, kolejowy wykaz niemaec. 
ki, zameldowanie policyjne 
un i e w a żn i a-m., Adam Ci emi ak 
Zie lotna g ona, tri. Zamkowa 36.’

25294
Zagubioną legitymację osobi
stą i leg. Ubezpieczalni Spo. 
łe-cznej Pozn. unieważniam 
Krajewski Jan. Poznań, Ko
panin®, Blok 10 m. 3. 25286

Okulary zgubiono 27. 7. 46 
Grobla most Rocha do Warty. 
Proszę ziwrot za wynagrodze
niem. Kalinowski. M. Garba- 
ry 4, skład. 25279

Kartę rejeetracyjiną unieważ
niam. W;iktor Domag-ala, Rol
na 27 m. 12 . 25331

Unieważniam zgubione dowo- 
dy na nazwisko Wiktor Wie
czorek: Dowód rejestr. R. R, 
U. _ Pińczów, _ zameldowanie 
milicyjne, wojskowe prawo 
jazdy i legitymację f-my H. 
Cegielski ^nr kontr. 3208.

25276

Poszukiwania

Nauczyciela p. Grabowiskie- 
go„ który był ratzem z mężem' 
moim Flo-nianem Przepićjg nr 
.więźnia 26381 w obozie Driitte 
koło Brunświku. proszę o po
danie swego adresu, Przepió- 
rowa, Poznań, Polna 4 m. 3.

25137

Kto wie o losie Leonia Lieibne- 
na>, unódiz, 14,4.1899, który zo
stał zabrany we wrześniu 1944 
z Włoch pod Warszawą i 
przebywał w obozie Gross - 
Ro-sen pod Wrocławiem, blok 
6 nr 59602. O wiadomość pro
si żona z dziećmi. Salom-ea 
Liebner, Poznań, Polna 1 
m. 18. 25333

Różne

„Radioial" — zakład radio-, 
techniczny, fachowa naprawa 
wszelkich aparatów radio
wych. Patr. Jackowskiego 52.

23892

Niewidomy wróży
my-słowa 37 m, 6.

Jift Barn"

św. Maicin 66/67
Telefon 37-76 
wykonaj o

solidnie i spiesznie 
wszelkie ioio-prcce 

amatorskie
25312

Gdzie idziesz Wojtuś — Czer
wone maki na Monte Cassino 
na płytach gramofonowych 
sprzedaje „Odeon" — Prusa

Opony rowerowe, dętki, pan
tofle gumowe, kalosze naj
szybciej naprawia Pogotowie 
Wulkanizacyjne, Ratajczaka

Uwaga! Akumulatory motocy
klowe Jak i radiowe w wiel
kim wyborze na składzie 
„Emka", Wrocławska 30..

Oferty „Glos Wielkopolski" nr....
Na ogłoszenia szyfrowane (jak podano wyżej *.na' 

/Słówku), wymagające złożenia „ofert" ..do „Głosu 
Wielkopolskiego" pod nr . . . ., prosimy o kierowa
nie odnośnych listów do nas oddzielnie na każde oś*0'* 
szenie, nigdy zbiorowo w jednym liście na 
og|oszeń. W , lewym, dolnym narożniku kopertv lub 
pocztówki prosimy o wyraźne napisanie numeru ogło
szenia, abyśmy mogli wręczyć korespondencję inse- 
rentowi bez otwierania.

Głos Wielkopolski

Póznai
mi. Wyspiańskiego H, I 9

Adres insereuta (zamiejscowym za 
naczka pocztowego) wskazujemy tylko 
•adku jeśli"inpttrn’’ł ««« An i

Wielkopolski"
padku jeśli'inserent upoważni nas do tego, i 
... (iAdrcs wskaże" lub ..Wiadomość

Administrac}

(strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 7.— zł, większe wśród drobnych I-ła- 
mowy mulimetr 12,— zł; w tekście (strona 4-łamowa} na'stronie drugiej i trzeciej 1-łamowy milimetr 25 — złSekretariat redakcji czynny codziennie od godz. 11—14 

Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.
Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10'Ł ptr. Telefon nr 64-75.

Kbnto rĘO V-4499. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 8. 
lportaź (abonament "pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Poznań, iri. Bukowska 3. — Telefon 78-64.

Konto PKO V-44OO. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 25.
Redaktor naczelny: Jan Zagierski. Wydawca: S p 6 ł d z i e 1 n i a Wydawnicza „Czy tel ni k“. Tłoczono w Drukarni św. .Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu.

— stronie Kroniki poznańskiej 1-łamowy milimetr 20,— zł Żestaw tabelaryczny i skomplikowany 50®/« 
drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 10,— każde dalsze słowo 5,— zł (najmniejsze ogłoszenie 

ł); dla .poszukujących posad osób zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem 
słowo 3,— zł (napnniejsze ogłoszenie 30,— zł) A, i, w, z, do od itd , znaki, skróty cyfry do 

1 słowo. W wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 
tie udziela się. Wszystkie ogłoszenia płatne są pized wydrukowaniem.

K-2181

6,— zł, każde da!
•5 liczb — każde liczy się 

60fl/#. Rabatu

Sten.ee

